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SEJM OBRADUJE.
Owacja Izby dla to w. marsz, Daszyńskiego.

W A R S Z A W A , 18. 12. (Tcl. w l.) .  
N a w s tęp ie  dz is ie jszego  posiedzen ia  
S e jm u  m a rsz a łe k  D aszyńsk i  za w ia ­
d o m ił ,  że o t r z y m a ł  p ism o  od  p r e ­
zesa R ady  M in is t ró w  z z a w ia d o m ie ­
n iem  o dym is ji  g ab in e tu

D alej m a rsz a łe k  o św iadczy ł ,  że 
Sejm  dnia 4 m arca  Uchwalił no w elę  
d o  i o zp o rz ą d z em a  P. P re z y d e n ta  
Rzplitej, z a w ie ra jąc e g o  p r a w o  o u- 
s t r o ju  s ą d ó w  pow szechnych . N o w e la  
ta z o s ta ła  p rzek azan a  S ena tow i P o ­
n iew aż  d o  dnia dzis ie jszego  kance- 
lar ,a  S e jm u  nie o t r z y m a ła  od  m a r ­
sza łka  Sena tu  zaw iad o m ien ia  o z a ­
pow iedz i  zm ian w  ty m  p ro jekc ie ,  
p rz e to  m a rsz a łe k  D aszyński na p o d ­
s taw ie  art .  35 K onsty tuc ji  u s taw ę  
tę  p r z e s y ła  P re z e so w i  R ad y  M in i­
strów' wr celu o g ło szen ia  w  „ D z ie n ­
n iku  U s ta w " ,  o czem zaw iad am ia  
rów m oczcśnie  m a rsz a łk a  Senatu .

N a s tęp n ie  o d czy tan o  orzeczenie  
Sądu  N a jw y ż s z e g o  co do  u n ie w a ż ­
nienia  m a n d a tu  pięciu p o s łó w ,  p o ­
tem  sk łada li  ś lu b o w a n ie  poselsk ie  
now i posłowde.

U s ta w ę  o  p rz e d łu ż e n iu  m ocy  o- 
bo w iązu jące j  ustawmy w  s j traw ie  w y ­
m ia ru  i p o d a tk ó w  od  n ie r u c h o m o ­
ści w  gm inach  m iejsk ich  o ra z  od  nie 
k tó ry c h  b u d y n k ó w  w  g m in a c h  w ie j ­
skich w p ie rw szem  czy tan iu  o d e s ł a ­
no  bez  d yskus ji  cio Kom isji  s k a r ­
bow ej.  M a rsz a łe k  w y ra z i ł  życzenie, 
ab y  K om is ja  s k a rb o w a  p r z y g o to w a ­
ła  s p ra w o z d a n ie  o ty m  p ro jek c ie  na 
ew e n tu a ln e  pos ied zen ie  p len a rn e  w  
so b o tę ,  chodzi bowdem o z a c h o w a ­
nie w  b u d żec ie  s u m y  o k o ło  40 milj. 
zł. z te g o  p o d a tk u .  W  p rzeyw ie

m iędzy  Swdętami a N o w y m  R okiem  
ustawrę tę  m ó g łb y  jeszczek-załatwić 
Senat.

N as tęp n ie  p o p ro s i ł  o g ło s  n ow y  
p o s e ł  k o m u n is ty c z n y  Ż arsk i,  k tó ry  
u s i ło w a ł  w y g ło s ić  z t r y b u n y  s e jm o ­
w ej ag i tacy jn e  p rzem ó w ien ie .  W  
końcu  zos ta ł  on Kilkakrotnie u p o m ­
n iany  p rzez  m a rsz a łk a  D a sz y ń sk ie ­
go , k tó ry  też  wu-eszcie o d e b r a ł  m ii 
g ło s .

P o n iew a  w czasie przem ów denia  
p o s ła  Żai-skiego, p o s e ł  W a w rz y n o w -  
ski (B B W R ) w ś r ó d  wielkiej w r z a ­
w y  na ław ach  BB. k i lkak ro tn ie  p r z e ­
ry w a ł  m ów cy , zwiraca jąc uw agę  łże 
p rzeds taw ic ie l  o b c e g o  panstw 'a me 
m a p ra w a  p rzem aw dać w  p a r la m e n ­
cie po lsk im , m a rsz a łe k  p rz y w o ła ł  
rówmież d o  p o rz ą d k u  i t e g o  posła ,  
poczem  w y jaśn ił ,  iż nie chciał p r z e ­
szkadzać  posłowd Ż a rsk iem u ,  chciał 
b o w iem  zachow ać  w sze lką  ob jek -  
ty w n o ść  i spe łn ić  sw ó j  o b o w iązek  
w o b e c  m niejszości.

Mnksrt JBUflt
odesłano do Komisji regu- 

{aminowej.
Z kolei p rz y s tą p io n o  d o  t rzec ieg o  

p u n k tu  p o rz ą d k u  dz iennego , m ia n o ­
w ane  do  n ag łośc i  w n io sk u  k lub lt  
B B W R  o wiybi-ame specja lnej k o ­
misji dla zbcadania zajść  w  Sejm ie  
w  d n iu  31. paźd z ie rn ik a  1929, k t ó r y  
z ło ż y ł  pos. P o d o sk i  w  imieniu k lu ­
b u  BB.

T ow . p os. P ragier w ypow dada  się 
nie p rzec iw k o  w nioskowa, lecz p r z e ­
c iw k o  b rzm ien iu ,  jakie m u  nad an o ,

zaznaczając, iż u jaw n ien ie  w s z y s t ­
kich okoliczności i zda rzeń ,  k tó re  
m ają  b y ć  p rz e d m io te m  b a d a ń  kom i- 
s i, leży w  in te res ie  pub licznym .

M iłość  . szacunek , jakie  m a m y  
dla a rm j i  wszy&cy — ośw iadcza  
m ów ca  — w y n ik a  z jej ro l i ,  jako  
o b ro ń c y  g ra n ic  p a ń s tw a ,  s t rażn ik a  
n iep o d leg ło śc i  R zeczypospo lite j .  Ale 
ro la  ta  nie kończy  się na  o b ro n ie  
P a ń s tw a  ri a zew ną trz ,  b o  z p rzys ięg i  
ż o łn ie rz y  i o f ic e ró w  w y n ik a  także  
ich

obow iązek  bronienia praw a i 
konstypuśji.

Przekonali) '  je s tem , że a rm ja  jako  
ca ło śc  jes t  tej p rzy s ięd ze  po s łu szn a .  
J e s te śm y  — ośwdadcza dalej  m ó w ­
ca — w szyscy  p o m n i c iążącego  na 
nas  o b o w ią z k u  i póki tch u 1 s ia rczy

żadną fo rm ą terroruf nie p o ­
zw olim y s ię  odstraszyć.

N akon iec  m ech  mi będz ie  w o ln o  
dać  w y ra z  uczńchi1 ra d o sn e j  d u m y , 
że z łam  lewicy s e jm o w e j  w y sz e d ł  
m a r  ;załek S e jm u , k tó ry  s ta n ą ł  u 
w ró t  W ysok ie j  Izby i nie p ozw oli ł  
na  to , ab y  o b r a d y  w  tej Izbie t o ­
czy ły  się w  a tm o s fe rz e  p o p ło c h u ,  
p r z y m u s u 1 i w7ś ró d  na j t ru d n ie jszy ch  
w aru n k ó w 7 d a ł  z siebie  p e łn ą  m ia rę  
g o d n o śc i  i o d w ag i ,  k tó ra  świeci i 
nadal św iecić  będzie  d em o k ra c j i  p o l ­
skiej w  w7alce o  w olność . (B u rz l i ­
w e oklaski całej Izby.)
W  końcu  rnów'ca p ro p o n u je  o d e s ł a ­
nie w n iosku  do  kom is j i  r e g u la m in o ­
wej, dla ok reś len ia  k o m p e ten c j i  s p e ­
cjalnej kom isji ,  jaka Ima b yć  p o w o ­
łana , co z o s ta ło  u ch w a lo n e  znaczną 
wdększością.
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Na tem  p o rz ą d e k  dz ienny  w y ­
cze rpano .  W ś r ó d  /g ło s z o n y c h  w n io ­
s k ó w  by ł  tak że  w n io sek  n a g ły  K lu ­
bu  N a r o d o w e g o  w  sp ra w ie  rew iz ji  
a r t .  25 kons ty tuc ji .  W n io sek  ten 
zm ie rza  d o  tego , a tn  na w y p a d e k  
o d ro czen ia  sesji b u d ż e to w e j ,  o d p o ­
w iedn i te rm in ,  w k tó r e m  ciała u- 
s taw o d aw c7 e  m ają  załatw <6 b u d ż e t ,  
b v ł  o d p o w ie d n io  p rz e d łu ż o n y

P ró c z  te g o  zg ło szo n y  został w.iio  
sck k lubu  P. P. S.. W y zw o len ia ,  
S tr. C h ł. ,  N. P. R. i C h. D. /  p r o ­
jek tem  u s taw y  o o c h ro n ie  s w o b o ­
dy  w y b o ró w  p rzed  n ad u ży c iam i 
w ła d z y  u rzęd n ik ó w / W n io sek  ten 
o d e s ła n o  d o  kom isji  p raw niczej.

N as tęp n ie  pos. M ilczyński (N P R ) 
ośw iadczy ł,  że w  P o zn an iu  skonfi 
sk o w a n o  n u m e r  „ P r a w d y "  za m o w ę  
pos. Pawdaka z N P R .,  wyygłoszoną 
w' S e jm ie  w  d yskus ji  b u d ż e to w e j .  
Mówwa p ro s i ł  m a rsz a łk a  o interwmn 
cję. M arsza łek ,  z a ż ą d a ł  p rz e d ło ż e n ia  
s p r a w y  na  p iśm ie  i z ło żen ia  doku  
memtów, poczem  zw róci się z tą 
sprawca do  rządu .

Pos. W a w rz y n o w sk i  (B B W R ) za ­
b ie ra jąc  g ło s ,  zapy tu je .  C/v na tem 
p o s iedzen iu  w szy s tk o  b y ło  w' p o ­
rz ą d k u  i czy s łuszn ie  p rz y w o ła n e  
go  d o  p o rz ą d k u ,  z zap isan iem  do 
p ro to k o łu .

M a rsz a łe k  w o d p o w ied z i  zazn a­
czył, że .p rzy w o ła ł  p o s ła  W a w rz z -  
now 'skiego do p o rz ą d k u  za p rz e s z k a ­
dzanie. Pos. W a w rz y n o w rski tego  
p ra u 'a  m a rs z a łk o w i  nie k w os tjonu -  
je, s ięga  n a to m ia s t  do  p o p rz e d n ie g o  
posiedzen ia  i p rz y p o m in a  zajścia, 
któ~e w ó w czas  m ia ły  miejsce, z a ­
pom ina jąc  o tem , że wówmzas m ar- '  
sza łek  w yk lu czy ł  p a rę  p o s łó w  na 

t dw a  posiedzenia .  Do tych  kilku pa 
n ó w  — z a u w a ż y ł  m a rsz a łe k  — rno- 
żnaby s to so w a ć  p o b ła ż l iw ie  n aw e t  
p u n k ty  re g u la m in u ,  bo  Państwm Pol 
skie nic zachw ie je  się od te g o  s z ta n ­
daru .

N a s tę p n e  posiedzen ie  w yznaczone  
z o s ta ło  na  so b o tę ,  o godz . 11 p rzed  
p o łu d n ie m  N a p o rz ą d k u  dz iennym  
sp ra w o z d a n ia  kom isji ze sp ra w  im 
przekazanych .

CO FNIĘCIE O B O ST R Z A JĄ C Y C H  
P R Z E P IS Ó W  W  SEJMIE

W A R S Z A W A , 18-go 12 (A. W .) .  
N a  p o ł  g o d z in y  p rz e d  o tw arc iem  
dzisie jszej sesji se jm o w e j  p rz e d s ta ­
wiciele p r a s y  zos tab  zaw iadom ien i ,  
że w y ją tk o w e  p rz e p isy  d la  p r a s y  
w y d a n e  s w e g o  czasu p rzez  m a r s z a ł ­
ka D aszy ń sk ieg o  z o s ta ły  w osta tn ie j  
chwil,  o d w o ła n e .  W o b e c  te g o  p r z e ­
s ta ło  o b o w iązy w ać  za rządzen ie  o b o ­
s trza jące  d o s tę p  do  g m a c h u  s e jm o ­
w e g o  i z ab ran ia jące  k rą ż e n ia  po 
k u lu a rach

I O FIA R A  PA Ł K A R Z Y  B. B. S. N A  
T R Y B U N IE  SEJM O W EJ.

W A R S Z A W A , 18. 12. (Tel. w ł . ) .  
P odczas  dzisie jszych o b ra d  S e jm u  
tow . pos. P ra g ie r  zjawdł się na t r y ­
bun ie  o b a n d a ż o w a n y ,  po  napadz ie  
n iedzie lnym . Klub P. P. S. i lewica 
ch ło p sk a  p o w ita ły  tow . P ra g ie r a  bu- 
rz h w e m i oklaskam i.

O B R A D Y  KOMISJI SK A R BO W EJ.
W A R S Z A W A , 18-go 12. (A. W ) .  

N as tęp n e  pos iedzen ie  S e jm u  o d b ę ­
dzie s ię -w  so b o tę  bież. ty g o d n ia .  — 
P r zez czw-aUek i p ią tek  p ra c o w a ć  
będzie  kom is ja  skarbcwya celem 
p rz e d s ta w ie n ia  p len u m  u s ta w y  o 
po d a tk u ,  jak ró w n ie ż  ucnwa> " k o ­
misji reg u la m in o w e j ,  któ,ra m a  p r z j -

A n k ie tow a  konferenc ja  u p. Prezy,-. 
/.ydeiita z uh. wdorkii p rz y n io s ła  
o d p rę ż e n ie  w zaogn ione j  sy tuacji  
po litycznej p r / e z  o św iadczen ie  p. 
P re z y d e n ta ,  że ,,w o becnych  w a r u n ­
kach oczyw iście  b y ło b y  t r u d n o  p o ­
w ie rzy ć  p. Swdtalskiemu misię u t w o ­
rzenia  r z ą d u " .  • :

O s t rz e  opozycji  by ło ’-' / .w rócone 
p rzec iw k o  yząclowi p. ŚwdtalskiegtU 
jeg o  system ow o rządzen ia ,  k tó re g o  
likwidacji d o m a g a  się zgodn ie  w ię k ­
s z o ś ć 's e jm o w a .  Z ty m  rzą d e m  nie 
chciał w s p ó łp ra c o w a ć  i d y sk u to w a ć  
nad  ż a d n y m i zag adn ien iam i p a ń s t ­
w o w y m i,  ani nad b u d ż e te m ,  ani nad 
zm ianą konsty tucji .

P .e rw sz y m  żądan iem  se jm u  b y ło  
usunięc ie  te g o  rządu . O czyw iście  nie 
chodzi o osoby pp. Św ita lsk iego , 
Sk ładkow 'sk iego , czy P r y s t c a ,  ale 
o sys tem , k tó ry  oni w pro w ad z i l i ,  a 
k tó ry ,  wmdle s łó w  p. P re z y d e n ta  
wyprowadził „ n a s t ró j  m ocno  podn ic  
eony" .

P oszan ow an ie praw a, oto  naczelny 
p o s tu la t  w iększości s e jm o w e j .  — Z 
chwilą, g d y  utvVorzĄ się rząd , k tó ry  
te m u  p o s tu la to w i zadość  uczyni, m o ­
że liczyć na w s p ó łp ra c ę  Se jm u. T a ­
kie d ek la rac je  z łożyli w p ie rw szy ch  
luz dn iach  przesilen ia  r e p r e z e n ta n ­
ci Sejm u z m arsz .  D aszyńsk im  na 
czele i p o d  ty m  w zg lęd o m  s ta n o w i­
sko  to  zo s ta ło  w  całej rozc iąg łośc i  
u t rzy m an e .

O św iad czen ie  oficjalne, że p. Swi- 
ta lsk iem u  nie będz ie  p o w ie rz o n a  
m isja  u tw o rz e n ia  rząd u ,  ro z u m ie m y ,  
źe nie będz ie  p o w ie rz o n a  m isja  ni­
kom u, któby chciał system  rządze­
nia p Św ita lsk iego  kontynuow ać. — 
W  tyrn leży  znaczenie polityczne o- 
św iadczen ia  p. P re z y d e n ta

Sejm  n ig d y  nie R chy la ł  się od p r a ­
cy n ad  b u d ż e te m , ani n a d  zm ianą  
k o n s ty tuc ji  K iedy  o d m ó w i ł  u d z ia ­
łu  w  ko n fe ren c j i  z r z ą d e m  n a d  u s p r a

g o to w a ć  p ro je k t  zm iany  regu la rn i 
nu se jm o w eg o .

P L O T KI I PO G ŁO SK I NA T E ­
M A T  P R Z Y SZ Ł F G O  R ZĄ D U .

W A R S Z A W A , 18-go 12. (A. W .) .  
P ra sa  tu te jsza  w  da lszym  c iągu  u- 
po rczy w ie  no tu je  p o g ło sk i  jakoby  
p re m je re m  now 'ego g ab in e tu  zostać 
m ia ł p o se ł  Pa tek , o k tó re g o  p r z e ­
jeździć  do  Warszaw'} ' naraz ie  j e d ­
nak nic nie w ia d o m o  

W A R S Z A W A , 18-go 12. (A W .) .  
W  ko łach  zb liżonych  do  ZwdązKU 
M iast i W si istnieje nadzie ja , że 
uda  się sk łon ić  p rof.  Bartla  d o p r z y -  
iazdu d o  W a rs z a w y  i do  e w e n tu a l ­
n eg o  p rzy jęc ia  misji tw 'orzenia ńa- 
w e g o  rządu .

| w n iem em  prac  b u d ż e to w y c h ,  to  c h o ­
dziło  m u  o p rzysp ieszen ie  zwro łan ia  
Sejm u, ab y  p rz e d e w sz y s tk ie m  d o ­
m ag ać  się u s tąp ien ia  te g o  rz ą d u  — 
Nie chciał p ry w a tn ie  n a ra d z a ć  się z 
B. B. n ad  zm ianą  konsty tuc ji ,  bo 
chciał to  uczynić na ofic ja lnych  p o ­
siedzeniach  kom isji  k ons ty tucy jne j .
A taka  „ to w a rz y s k a "  ko n w ersac ja  
b y ła  m ocno  u t ru d n io n a  p -zez  z ach ę ­
cające ośw iadczen ie  p. S ław k a  o ł a ­
m aniu  ko so . . .

A jak  ta  w a lka  o zm ianę  k o n s ty ­
tucji w y g lad a .  i lus tru je  ro z b ra ja jąc e  
ośw iadczen ie  p Św ita lsk iego , w y p o ­
w iedz iane  w o b e c  P re z y d e n ta  i p o ­
s łów , że „ rz ą d  m c  zajął s tanow iska  
w'obec p ro je k tu  B B W R  .., że rad a  
ministrów ' wmgóle p ro je k te m  zmfarty 
ko n s ty tuc ji  się rne z a jm o w a ła " ;  C óz  
w ięc  znaczy ły  te  m in is te r ja ln e  od 
czyty, mow'y i a r ty k u ły  w  prasie ,  
g rz m ią c e  o konieczności zm iany  k o n ­
sty tucji .  Jak ie j  z n u a n y ?  Tyrn  ra d a  
m in is t ró w  w o g ó le  się nie z a jm o ­
w ała .

W iedz ie l iśm y , że o b a lo n y  przez 
Sejm  rząd  nie miał ż a d n e g o  p r o g r a ­
m u w  sp ra w a c h  politycznych  i g o ­
sp o d a rczy ch ,  te ra z  d o w d a d u ie m y  się, 
że nie z a jn u n e a ł  się i sp ra w ą .  Którą 
w  m g ła w ic o w y c h  k o n tu ra c h  w y s u ­
w a ł  na czoło  zag adn ień  p a ń s tw o ­
w ych. U ia w n i ła  się o z d o b io n a  f r a ­
zesam i p ró żn ia ,  beczka z p rochu . . . .  
Jak że  jednolicie p r o g r a m o w o  zary- 
sowmjc się w  obliczu tej sy tuacji  
Se jm , chociaż jes t  c ia łem  zbiorowmm 
i z tak  ró ż n y c h  z e b ra n y  ży w io to w . 
Ja k ż e  k o n se k w e n tn e  je g o  s t a n o w i­
sko L

Z p rz e b ie g u  w to rk o w e j  k o n f e r e n ­
cji w ynika , że p P re z y d e n t  sk ie -o -  
w n je  zagadn ien ie  k o n s ty tuc ji  d c  S e j ­
m u  i oczeku je  h a rm o n j i  m iędzy  S e j ­
m em  i rządem . Ż yczeniu  te m u  s ta ­
nie się zadość, g d y  m ający  p o w s tać  
rz ą d  do  g o to w o śc i  S e jm u  d o s t ro i  
sw'ój sys tem  rządzenia-

Odprężenie,
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Ce powiedzieli posłowie
na konferencji u Prezydenta?

W  u zu p e łn ien iu  w czora jszych  w ia ­
d o m o śc i  p o d a je m y  n ie k tó re  szczeg ó ­
ły  z p rz e b ie g u  kon ferenc ji  poselskiej  
na Z am k u , g d y ż  p ra sa  san acy jn a  r o ­
bi d o b rą  minę do  kiepskie j g ry  i 
jak zw ykle  k łam liw ie  p rzed s taw ia  
całą sp raw ę .

O to  co m ów ili  p o s ł o w i e :
Tow N ied zia łk ow sk i ośw iadcza , 

źe p rzed s taw ic ie le  S e jm u  g o to w i  b y ­
li p r z y b j ć  na w ezw an ie  p. p r e z y ­
d en ta  n iezależnie  od  otoczenia , jakie 
p. P re z y d e n t  u w a ż a  za w sk azan e  
m ieć na konferenc ji .  C o  d o  z a g a d ­
n ienia  k o n s ty tu c y jn e g o ,  m ó w ca  o- 
św iadcza , że to , co ro z u m ie m y  przez  
p rzez  zm ianę sy s te m u  rządzen ia ,  z o ­
s ta ło  ju ż  p. P re z y d e n to w i  z łożone  
na p iśm ie. C o  się tyczy obecnie  p o ­
ru s z o n e g o  p rzez  p. P re z y d e n ta  z a ­
gad n ien ia  k o n s ty tu c y jn e g o ,  Sejm  g o ­
tów jest do  rzeczo w ej  p racy  n ad  
rew iz ja ,  to  jest jeg o  p ra w e m ,  a n :e 
ż a d n y m  o bow iązk iem .

U sp o k o je n ie  polityczne k ra ju ,  m ie ­
szczące się w  zm ianie system u  rzą­

dzenia, nie je s t  dla n a s 'W arunk iem  
w y k o n an ia  naszeg o  p ra w ?  k o n s ty ­
tu c y jn eg o ,  ale jest warunkiem  isio i-  
m e skutecznej pracy w  tej dziedzi­
nie. P od  zapow iedzią  p ogróżek  i 
zapow iedzią  p rzem ocy fizycznej nikt 
n iczego  zm ieniać nie b id z ie .

U sp osob ien ie  w a rs tw  politycznych 
u m ożliw i lojalną w sp ó łp ra cę  z a r ó w ­
no w; dziedzinie  k o n s ty tu cy jn e j ,  jak 
i w dziecizinie ro z w o ju  w ielkich za ­
g a d n ie ń  sp o łecznych  i politycznych , 
s to jących  przed  Polską .

Nie śm ie m  w ątp ić  — kończy tow. 
pos. N iedz ia łkow sk i — że konferen­
cja dzisiejsza nie p rzed łu ży  ani o 
jeden dzień przesilenia-

P o se ł  Rybarski (s tron  n a ro d o w e )  
o św iadcza , że jego  s t ro n n ic tw o  już 
daw n ie j  w y s tę p o w a ło  z p ro je k te m  
/ in ia n y  konsty tuc ji .  M ó w c a  jednak  
uw aża ,  że uspokojen ie polityczne  
kraju jest w arunkiem  skuteczno­
ści pracy nad konstytucją.

P o se ł  R óg (W y zw o len ie )  p r z y ­
chyla się do  s tan o w isk a  tow . N ie ­

d z ia łk o w sk ieg o ,  doda iąc ,  że c ię ż ­
kie p o ło żen ie  gospodarcze 1 idności 
w ym aga najp ręd szego  uSpokoienia  
kraju.

P o se ł  D ąbski (S tron  C h ł . )  s tw ie r ­
dza, że s t ro n n ic tw o  je g o  b y ło  p r z e ­
ciwne rew izji  konsty tuc ji .  S k o ro  je- 
dnaK z a n ad ła  u c h w a la  S e jm u  w tym  
k ie ru n k u ,  to  s t ro n n ic tw o  je g o  g o ­
to w e  je s t  iść na  rę k ę  rew iz ji  k o n ­
sty tucji ,  w  k ie ru n k u  w zm ocn ien ia
w ła d z y  P re z y d e n ta  Rzplitej, j e d n a k ­
że bez uszczuplenia praw  Sejm u1 o- 
raz  stabilizacji rząd u  w  r a m a c h  p a r ­
lam e n ta ry z m u .  W szy s tk ie  z a p o w ie ­
dzi o -^ ła m a n iu  kości" ,U - „w ycięc iu  
g a n g re n y  p a r la m e n ta ry z m u ? 1) /  jak  
rówmież zapow iedz i  ,, w s t r z ą s ó w " ^
n ie ty lko  me u ła tw ią  ale w  w y so k im  
s to p n iu  utrudnią spokojną pracę.

r . K z n o n o c r h  ś w i ą t e c z n e  w  m a \ -
CHESTEKZE.

LONDYN, 18. 12. i-ANYi).. W edług  don ie­
sień /. M anchesteru, w fabrykach tam te j­
szych, .świąteczna p rzerw a w pracy m a 
trwać nie. jak dotychczas 2 dni, lecz (cal\ 
iychień, woboe b raku  zam ów ień i k ryzysu  
w m anehesterik iin  przem yśle w łók ienn i­
czym. Bezrobocie św iąteczne obejm ie 120 
tys. robotników'.

A  J S  
I s S h^ M ł g S~ ?ZQQ>g«SSAj ii i i. „ jl?

DO WYCIA GŁOWY
U/SUura lu{up-L i

, .  tlLLsli-OŁ
ctu/sc. \pjor$ sko  cy -

Ssn Pracownika
M. Z. E

Śniło nu  się, że u m a r ł  tow . F r a n ­
ciszek H o ffm an  D o w ied z ia łem  się
0 tern w  p rzech o d z ić  ulicą od  r o ­
bo tn ik ó w . M y ś la łem  zrazu , że w ia ­
d o m o ść  o tern jes t  zm yślona , że p o ­
lega  na fa ta lnej jakiejś  m ylnej p o ­
g ło sce ,  g d y ż  jedni m ów ili,  że n ie ­
szczęśliwy u leg ł w y p a d k o w i.  m ia ­
now icie  a u to  m ia ło  n a jechać  na n ie ­
go , nn. zaś tw ierdzili ,  że u m a r ł  
nag le  u  s iebie  w d o m u

M yśląc  o tern s zed łem  d a le j  u lic ą
1 w id z ia łem  ró ż n y c h  ludzi s to jących  
g r u p k a m i  i ro z p ra w ia ją c y c h  o ejzemś 
żyw o. C o  p o d e jd ę  do k tó re jś  g ru p k i  
w szędzie  s ły sz ę :  „ H o ffm a n  u m a r ł ,  
H o ffm a n n  u m a r ł  .. u m ar ł . . .  u m a r ł . .

Z aczą łem  n a b ie ra ć  coraz  w iększej 
pew nośc i,  że w ia d o m o ść  ta  będącą  
na ustach w szystk ich , je s t  p raw -r  
dziwą, te m b a rd z ie j ,  że s p o s t rz e g łe m  
K o m isa rza  w  o toczeniu  sw ych  z a ­
s tępców , o raz  D y re k to ró w "  Z a k ła ­
dów P rz e m y s ło w y c h  m iejskich  w  
czarnych  s t ro ja c h  P rz y b l iż y łe m  się 
do  tei g r u p y  i s ły sz a łe m  s ło w a

w y p o w ied z ian e  p rzez  K om isa rza  do 
d y re k to ra  E le k t ro w n i :  „ W y p a d a m i  
z łożyć  na ręce pana  d y re k to ra  w y ­
razy  g ra tu lac j i  (w tern m iejscu  zn i­
ży ł  g ło s ,  g d y ż  ż a ło b n y  ko lo r  jeg o  
u b ra n ia  nie licował z w y ra z e m  za ­
do w o len ia  i radości,  jaka  się k ry ła  
w' s ło w a c h  i w y raz ie  ob licza) i ni- 
czem nie d a ją c e g o  się zgasić  za­
dow olen ia  z p o w o d u  n ies łychan ie  
w a ż n e g o  w y p a d k u ,  jaki się w y d a ­
rz y ł  obecnie , a k tó ry  pociąga  za 
so b ą  n ie b y w a ły  ro zw ó j  w  każde j  
dziedzinie  rżycia w szystk ich  in s ty tu ­
cji m iejskich, a na jw ięce j przyczyni 
się do  ro z w o ju  m iejskiej kolei e- 
lek trycznej,  k tó ra  obecnie  zacznie da 
w ać  w yso k ie  zysk i-| p

O d y  tak  m ó w ił  K o m isa rz  Rządu, 
na obliczach w szystk ich  s łuchaczy ' 
ig ra!  zwycięski uśm iech  z a d o w o le ­
nia i radości.  Najwdęcej zd u m ia ł  
mnie w y g lą d  D y re k to ra  E le k t ro w ­
ni, k tó re g o  cera  zaw sze d o tąd  do 
b a rw y  m u m ji  egipsk ie j p o d o b n a ,  o- 
obecnie  m ia ła  w y g ląd  św ieże j  b r z o ­
skwini, policzki p u c u ło w a te  jak u 
ś. p. Rzędziana  z W ąsoczy , a k o r ­
pus  p rz y ty ł  z a ró w n o  z p rzo d u ,  jak 
i z tv łu . R am io n a  i b a rk i  dawmiej 
op ad n ię te  i w  d ó ł  p o d an e ,  w y p r o ­
stowały^ się, a co na idz iw n ie jsze  w y ­

rós ł  i w z ro s te m  d o ro w n a ł  d y r e k to ­
row i Ż a rd eck iem u .

W sz y s tk o  to  tak  dalece m nie z d u ­
m ia ło , 'ż e  nic nie ro z u m ia łe m  z d a l ­
szej p r z e m o w y  p. K o m isarza ,  z w ła ­
szcza, że m yśli m e zaczęło  n u - to w a ć  
p y ta n ie :  „ O  czem to  ci p an o w ie  m ó ­
wią ? C o to  za n ie s łychane j  wagi 
w y p a d e k  się zda rzy ł  ? W  tern przyr- 
sz ło  mi na myśl, że tow. H o ffm a n n  
nie żyje- P o czą łem  się w ięc  odda lać  
od tej g ru p k i  ro z ra d o w a n y c h  d y ­
g n i ta rzy  m iejskich  i z da leka  ty lko  
s ły sza łem  s trzępk i  z d a ń : „ P re c z  ?. 
d e m o k ra c ją ,  p o w o d u ją c ą  d e f icy ty " .  
O s ta tn i  s t rz ę p  zdania , jakie u s ły s z a ­
łem  b y ło :  „on b y ł  p o w o d e m  de f icy ­
tó w  a s k o ro  g o  nie s ta ło  będą  
d u że  zyski."

Szed łem  ulicą ! ro z m y ś la łe m  o 
z n ik o m o śo  życia ludzk iego , p o w ta ­
rza jąc  sob ie  w m yśli zdan ie :  / D z l  
siaj żyjesz , j u t r o ..M  g d y  w  tern spo  
s t r z i g ł c m  księdza ra d n e g o ,  k tó ry  
p o d k a sa w sz y  su tannę ,  b ieg ł  p ę d e m  
ulicą K ilińskiego, gdz ieś  w  k ie ru n k u  
R ynku. C h w y c iłem  k o ch an eg o  ks ię - 
żu lba  za su tan n ę  i p o w s t r z y m a łe m  
g o  vv b iegu . S tana ł  na chwilę  za ­
d y szan y  i począł się w y p -aszać ,  że 
nie m a  c z a su ^ ż e  z w y ż sz e g o  '-ozkazu 
n a ty c h m ia s t  m a  o d p ra w ić  dziękczyń-
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Zwycięski lo t przez 
Ocean.

Dwaj lotnicy, Francuz 
B o r g f i s  i Urngwajczyk 
C h e l l e ,  podjęli 15. bat. 
lot z Seriki (Hiszpanja) 
przez Atlantyk do po­
łudniowej Ameryki. Jak  
ostanie telegramy donio­
sły, lotnics wylądowali 
w pobliżu Rio de Ja  
neiro, przeleciawszy przez 
Ocean.

Dlaczego Sąd N i p .  unieważnił p i N p
w okr. Sandomierskim,

W A R S Z A W A , 18. 12. (Tel. w ł.) .  
P r z e d  kilku dn iam i Sąd  N a jw y ż sz y  
w y d a ł  o rzeczen ie  un iew ażn ia jące  w y ­
b o r y  w  o k r ę g u 1 sa n d o m ie rsk im .
. S p ra w a  s p o w o d o w a n a  zo s ta ła  p ro  
te s tem  p rzec iw k o  unieważnien iu ; li­
sty  nr. 25 „ P i a s t y  i l is ty  „S i ły  
c h ło p s k ie j"  (kom uniśc i) .  U n ie w a ż ­
nienie  listy „ P ia s ta "  n a s tą p i ło  na 
sk u tek  cofnięcia 37 p o d p isó w  z 80

ne n a b o ż e ń s tw o .  Za k o g o ?  p y tam , 
Lecz nie o t r z y m u ję  odp o w ied z i .  N a ­
to m ia s t  sp o s t rz e g łe m  z a g a d k o w y  u- 
śm iech  na tw a rz y  te g o  z n a k o m ite g o  
księdza i w y c iąg n ię tą  . j e g o  rękę , 
w sk azu jącą  afisz. P rz y b l iż a m  się i 
czy tam  Je s t  to  o d ezw a  z a rząd u  m ia ­
sta d o  ludnośc i nu L w o w a  w z y w a ­
jąca w szys tk  cli d o  wzięcia udz ia łu  
w  u roczystośc i  z pow odu ' za sz łeg o  
w y p a d k u  n ie s ły ch an e j  w agi,  o k tó ­
ry m  pub liczność  zos ta ła  ju ż  p o w ia ­
d o m io n a ,  P o rz ą d e k  u roczys to śc i  n a ­
s tę p u ją c y :

1) D ziękczynne n a b o ż e ń s t w o ; 2) 
def ilada  R ady  P rzy b o czn e j  w  u li­
cy O rm ia ń s k ie j ;  3) u ro czy s te  w m u ­
ro w a n ie  w  rau-r R a tusza  tab licy  p a ­
m ią tk o w e j  '■ 4) nad zw y cza jn e  p o s ie ­
dzenie R ady  p rz y b o c z n e j  k u  uczcze­
niu p a m ię tn e g o  d n ia ;  5) p r z e d s ta ­
wienie  w  te a t rz e  m ie jsk im  pt. ,,Mi- 
n ę ł \  dni g ro z y  i s trachu .

C h w ilę  jeszcze s ta łem  p rzed  a f i ­
szem  i z a s tan aw ia łem  się, czy wziąć 
udz ia ł  w  tej u ro czy s to śc i ,  P o n iew aż  
jed n ak  z treśc i  afisza nie m o g łe m  
do jść  k o g o  i za co chcą Ujcz-cić, p o ­
s ta n o w iłe m  nie iść, t e m b a rd z ie j ,  że 
p r z y p o m n ia łe m  sob ie  z n o w u  o śm ie r  
ci tow . H o ffm a n n a .  Z adeC j-dow ałem  
więc, że w y p ad a  mi wziąć udz ia ł  
w  p o g rzeb ie .  (C. d. n.).

p o d p i s ó w  z ł o ż o n y c h  p o d  l istą k a n ­
d y d a t ó w

K om is ja  w y b o rc z a  listę u n ie w a ż ­
niła . P o  uniew ażnieniu; z o s ta ło  z g ło ­
szonych  8 n o w y ch  p o d p isó w ,  j e d ­
nak  k o m is ja  w y b o rc z a  teg o  nie u- 
w zg lędn iła .

P o d o b n ie ż  i listę „S iły  ch łop  
sk le j"  u n iew ażn io n o  z p o w o d u  co­
fnięcia ró w n ie ż  37 p o d p is ó w  z 80 
z łożonych .

C ofniecie tych p od p isów  nastą­
p iło  w skutek  g r ó ź b  fnukciona- 

rjjuszy policji.
Sąd N ajw . o p ie ra ią c  się o o r d y ­

nację  w y b o rc z ą  o rzek ł ,  że cofnięcie 
p o d p is ó w  p rzez  w y b o rc ó w ,  k tó rzy  
zgłosil i  listę k a n d y d a tó w  jes t  w o-  
gó le  n iedopuszcza lne  i p o z b a w io n e  
w sze lk iego  znaczenia  p ra w n e g o ,  p o ­
n iew aż  u s ta w a  o o rd y n ac j i  w y b o r ­
czej m ożliw ośc i  tak ie j  nic p r z e w i­
duje .

A nalog iczne  d w ie  s p ra w y  o u n ie ­
w ażn ien ie  list w y b o rc z y c h  w  Swię- 
cianaeh i w  o k rę g u  W a rs z a w a  - p o ­
w iat,  Sąd N a jw . ro z p a t ry w a ć  będzie  
w n a jb liż szym  czasie

— O—

M O S K W A , 18 12. (A W ). W  o- 
k rę g u  N a m y sz y ń sk im  na Kaukazie  
p ó łn o c n y m  w y b u c h ło  p o w s tan ie  
c h ło p sk ie  p rzec iw k o  so w ie to m , w y ­
w o ła n e  p rzez  t e r r o r ,  s to s o w a n y  p rze  
ciw ko c h ło p o m  ze s t ro n y  sow ieckich  
u rz ę d n ik ó w  a p ro w izacy jn y ch .  C h ł o ­
pi z a m o rd o w a l i  10 a je n tó w  so w ie c ­
kich a p ro w izacy jn y ch  o rgan izac ji  
p ań s tw o w y c h  i od m ó w il i  w y d an ia

Sprawa nadużyć w warszawek. 
Kasia chorych

W A R S Z .a W  V 1 8 . 1 2 . ( A W \  W  związku! 
7 wykryciem  defraudacy j w Kasie C h o ­
ry "]1. m. Warszawy- aresztowano ostatnio 
drugiego defraudanta Mie.z. Socimczew- 
skiago. który '„rai z rre.s/towaiiym poprze­
dnio Mra.MC. Kw iatkow skim  dopu'-z>crat się 
sprzeniewierzeń. faK/ował księgi buten aj e- 
ryjne i bilanse. W ed’tu'g dotychczar-ow yeh 
obliczeń deTnud cje tc przekraczają sumę 
ćwierć miljonn zł.

I la s ta  p on iżone  w cietnncściacii 
i powodu stFEjha

KOPENHAGA 18. 12. {AW,\ W euU gydo- 
jiaicsięń z D ronthcim u (T ro n d h je m m in - f o  
pogrążone jest w c ie m n o ś .dacii w skutek 
w\buk-hu s 're jk u  prfijeowników m ie p k H i. 
R ów nież brak  w m ieście wody i -W za1. 
U rcjk  nastąpd  w skutek p rz .jęa ia  Uo pracy 
robotników  niezorganizow an ' ■ ii. — W obea 
nieustępliw ości dyrekcji zakładów  m ie j­
s k i®  i dnieje oba wa, iż strejk  prz ci - 
gnać s ię  m oże do świąt. • , .

R U C H  A N T Y R E L 1G .JN Y  W  SO ­
W IE T A C H .

M O S K W A , 18. 12. (A W ). W  o- 
s ta tn ich  ty g o d n iach  ru c h  anty-reli- 
g i jny  na te re n ie  Sow ietów  p r z y ­
b ra ł  c h a ra k te r  d e m o n s t ra c y j  s k ie ro ­
w an y ch  p rzec iw k o  o b c h o d z e n iu  
św ia t  B o żego  N aro d zen ia .  W  za 
k ład ach  i k lu b ach  uchw ala ją  r o b o t ­
nicy rezo luc je  o p o w ia d a ją c e  się prze  
c iw ko  św ię to w a n iu  B. N a ro d z e n ia  
W  dn. 25 bm . u c h w a lo n o  p ra c o w a ć  
jak  zwykle. 7. in ic ja tyw y zw iązku  
b e z b o ż n ik ó w  u c h w a lo n o  w  tea trach ,  
kinach etc. u rządz ić  w dn. 25 bm . 
s z e re g  w y k ła d ó w  i d e m o n s t ra c y j  
an ty re l ig i jn y ch .  P re z y d iu m  Sow. 
w y b ro n i ło  d o w o z u  chom ck  i s p r z e ­
d aży  o z d ó b  cho inkow ych .

Ti KMIN OTW ARCIA K O M  KRF.NC.lt 
HASKIEJ.

LONDYN, 18. 12 Hat.}. W edług  u rzę­
dowych wituloniośO. otw arcie konferei, \ji 
haskiej nastąpi (i. stycznia. D n :a 3. st\czn,a 
zw ołane będzie zebranie rz e c  ozna wców 
praw niczych.

, . W S KP A  i l I A I t U C I I "  S K AZ ANA NA
z a g ł a d p ;.

ATENY, 18. 12 (AWY Jedna z n a jp ię ­
kniejszych w ysepek Igirckich Pon i C om isu. 
z, uia z obia/ów  A rnolda Boaoklina jako 
..W yspa U m a rły c h ' skazana fest na za ­
gładę. W iększą część w yspy /o s ta ła  już 
przez w ichry i lale zalana, a  Jresw ie £  o /i  
len sam  los. ,

po s iad an y ch  z a p a só w  zboża. P o ­
w i ta n ie  s t łu m iła  ekspedyc ja  ka rna  
O. U. P„  k tó ra  ro zs trze la ła  k i lku ­
dziesięciu ch łopów 1.

Kit W A WE DEMONSTRACJE BEZRO­
BOTNYCH.

B E R L I N ,  18. 12 (Pat . ) .  W e  I ' r a ń k t ur c ie  
na d  M e n e m  dosz ło  wczora j  do  k r wa w- cd i  
s t a rć  m i ę d z 1 man i fe s tu ją cy mi  b e z ro b ot n y mi  
a pol icją W io l e  osób  o d n i o s ł o  ranv.

Hwawe stłumienie powstania w Sowietach.

y
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Przedstawienie w Teatrze Wielkim
dla klasy prawiącej.

TV czwartek 19 Dm. odbędzie się w Teatrze W ieikim przedstawienie dla klasy 
pracnjącei po zniżonych cenach, Odegraną będzie głośna sztuka J . Żuławskiego

„Eros I Psycrte“ .
Bilety do nabybia w Księgarni Ludowej nl. Szajnochy 2 i w Sekretarjacie 

P P S . ul. Rutowskiego 23 II. p. (Gmach Skarbka),

Sprostoisrae sprasowania.
Kiedy zawiadomiono nas o konfiskacie.

P r o k u r a t o r i a  p a ń s tw a  n a d e s ła ła  
n a m  s p ro s to w a n ie ,  ,ak o b y  nie b y ­
ło  p ra w d ą ,  że zaw ladom ietiie  o k o n ­
fiskacie w  dniu  8 bm . o t rz y m a l iśm y  
d o m e ro  p o p o łu d n iu  dn ia  0 b. m. 
czyli w 36 god z in  p o  taięciu p i ­
sm a, g d y ż  ,jO zajęciu  z a w ia d o m ił  
re d a k c ję  te lefoniczn ie  d y ż u ru ją c y  u- 
rz ę d n ik  S ta ro s tw a  G ro d z k ie g o  dn.
8 b m  o godz . 12‘10 w  p o łu d n ie ,  
a więc w 8 godz. po  d o k o n a n iu  za ­
jęcia**.-y

O f ó ł  p o /w a la m y  sob ie  s tw ierdz ić ,  
że S ta ro s tw o  G ro d z k ie  fa łszy w ie  p o ­
in fo rm o w a ło  P r o k u r a tu r ę ,  g d y ż  o- 
w e  zaw iadom ien ie  te le fon iczne  b y ­
ło  tak ie , że p rzez  n ik o g o  nie m o ż e  
b y ć  u w a ż a n e  za w ys ta rcza jące .

M ianow ic ie  fu n k c jo n a r ju sz  a d m in i ­

strac ji  n a szeg o  p ism a  od  ran a  te g o  
dn ia  s ta ra ł  się te lefon icznie  d o w ie ­
dzieć w  S ta ro s tw ie ,  za (co „Dziennik** 
b y ł  sk o n f isk o w an y ,  ale s ta le  o t r z y ­
m y w a ł  o d p o w ie d ź ,  że r e fe re n ta  n ie ­
m a w  b iurze .  D o p ie ro  o g o d z .  12*10 
w  p o łu d n ie  zg ło s i ł  się d o  te le fo n u ’ 
u rzęd n ik  d y ż u ru ją c y  i na  py tan ie  
ośw ‘a d c /y ł ,  że „ je s t  ty lko  z a s tę p ­
cą i dok ładnie  nie wie, w ia d o m o  
m u, że jes t  sk o n f isk o w an y  a r ty k u ł  
na d ru g ie j  s t ro n ie ,  ale nie cały, 
ty lko  n ie k tó re  ustępy* '.  P o  in fo rm a ­
cje d o k ła d n e ,  k tó re  u s tę p y  z o s ta ły  
sk o n f isk o w an e  rad z i ł  zw róc ić  się do  
p S ta rzeck iego  Na py tan ie  jaki 
te le fon  p. S ta rzeck iego  nie  um ia ł  
dać  inform acji .

P o n ie w a ż  p. S ta rzeck ieg o  nie

m o żn a  b y ło  znaleźć, au ten tyczną  in ­
fo rm a c ję  o konfiskacie  o t r z y m a l i ­
śm y  a o p ie ro  p rzez  p isem n e  za w ia ­
dom ien ie ,  k tó re  d o rę c z o n o  n a m  
dnia  n a s tę p n e g o ,  w  36 godzin  p o  
/.ajęciu „Dziennika**.

Z p ism a  S ta ro s tw a  G ro d z k ie g o  
do w ied z ie l iśm y  się, że a r ty k u ł  — 
w sk a z a n y  p rzez  o w e g o  d y ż u r n e g o  
u rz ę d n ik a  b y ł  sk o n f isk o w an y  w  ca­
łości, a m e częściow o. Z te g o  f a ­
k ty czn eg o  s ta n u  rzeczy  w ynika  j a ­
sno, że te le fon iczne  z aw iad o m ien ie  
nie byyo z g o d n e  z rzeczyw is tośc ią  i 
w sk u te k  te g o  nie  m o ż e  b y ć  p rz e z  
n ikogo  m v a ż a n e  za ofic ja lne  z a w ia ­
dom ienie .

Jeżeli  S ta ro s tw o  G ro d z k ie  inaczej 
p rz e d s ta w i ło  s p r a w ę  P ro k u ra tu r  ze, 
to  p rz e d s ta w i ło  ją, n iezg o d n ie  z 
p ra w d ą .

Gdy się zestawia ogień 
w mieszkaniu...

TA R N O PO L.
Anna K auczuk, żona lo rna la , zam w 

czw oraku na  fo lw arku Tślżbietyn, pow iat 
C.zorików. rozpaliła, ogień w  piecui a sa ­
m a w yszła na  podw órze po w odę, pozosta­
wiając w izoie (twoje śjńneych n ieletn ich  
dzieci. W skutek zajęciu się słom y, leżącej 
n b jk  pieca, w ybueuł pożar, w fftsiępstwS 
którego 8- m iesięczne dziecko poniosło  
śm ierć, a 4- letnia córka zos‘.a la  dotkliw ie 
uoparzoin.. Ogień szybko ogarnął ca ły  bu­
dynek, k tóry  n k y i znisz-zeniu .

Z procesu 36 węgierskich trucicielek,

z k tórych  pierw iza grupa ,-1) -ostała już L* b. m. zasadzona. Zdjęcie ukazuje rozp raw ę p rz e c iw  tvni czterem  'kobietom (od 
strony lew ej): -M-lelnia H olyba, 71-letuia llo lyhn . 71-letnia Scbestye.n, d l- le tn ia  L ipka  i 50-lctnia kó lcles. .lak donosiliśm y, 
Lipka została skazana n a  śm ierć, trzy  inne n r doży w olnie w ięzienie. Z L m  du chem  trncicielek  b\h> akuszerka Fazek-.is 
iW -wycięciu), k tó ra  dostarczała trucizny  osk rżonym . Popełn iła  ' ona' sam obój. two z obaw y p rzed  uw ięzieniem , W  je j izbie 
Cna praw o) znaleziono owo e, i ia iw n y  zapraw ione arsenem , k tóre po w ysokich .cenach sprzedaw ała kobietom  w e jsk m i

dla ich celów m orderczych.
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Zim a j*&ig zbliża szyuk m krokiem . oczekiw ana z n iecierpliw ością przez d o lrz e  o - 
uziunych. sytych i Z abezp ieczonych  przed jej bezliiosnem  zim nem  i nędzą, k tó rą  
ze so b ą  n ies ie  — z trw ogą przez '-m sze wy dziedziczonych. R ycina,dnasza fest r e ­
produkcją drzew oryb. niem ieckiego artysty , R ichtera. N a ' p ierw szy  śnieg, pokryw a­

jący. nagie gałęzie drzew  pa trzą  pickaw e oczka dzieci. . I 1

Niesamowite przygody
17 letn:ej dzśewczyny.

Czy też bujna jej wyobraźnia ?
U rz ą d  ś ledczy  w T a rn o p o lu  k o m u ­

n iku je  : Na IJost. IJ . R  d w o rz e c  k o ­
le jo w y  w T a rn o p o lu  zg ło s i ła  się 
M o n ik a  M o rz e je w sk a ,  licz, la t  17, 
z W ą b rz e źn a ,  uczenn ica  W. k u r s u  
Sem . naucz , w  T o ru n iu ,  i zezna ła ,  
że dn ia  13, lub  14, XI. b r .  o k o ło  
g odz .  20-tej w ysz ła  z in te rn a tu  do  
sw ej ko leżank i po  zadan ie  m a te m a ­
tyczne. O d y  n as tęp n ie  p o  u p ły w ie  
o k o ło  20 min w ra c a ła  z d o m u  k o ­
leżanki i p rz e c h o d z i ła  o b o k  p a rk t i  
W ilso n a ,  p rzy s tąp i ł  d o  niej n iezna­
n y  osobn ik , c h w y c i ł  ją za ra m io n a  
i w e p c h n ą ł  do  a u ta  c z te r o o s o b o ­
w e g o ,  k tó re  s ta ło  w  pobliżu . P ó ź ­
niej nie p a m ię ta ,  co s ię  z nią s ta ło ,  
g d y ż  s trac i ła  p rzy to m n o ść ,  — Na 
d ru g i  dz ień  r a n o  p rz e b u d z i ła  się i 
sp o s t rz e g ła ,  że jedzie  a u te m  w  t o ­
w a rz y s tw ie  dz iew czy n y  licz. lat o- 
k o ło  15, k tó ra  spa ła .  — A u to  p o s u ­
w a ło  się w  k ie ru n k u  Bydgoszczy . 
N a s tęp n ie  p o n o w n ie  s t r a c i ła  p r z y ­
to m n o ść ,  p r a w d o p o d o b n ie  w sk u te k  
sz tu czn eg o  u śp ien ia  n a rk o ty k a m i  i 
p o r a ź  d r u g i  o b u d z i ła  się k o ło  B ia­
łe g o s to k u .  — N ie d łu g o  zasn ę ła  p o ­
n o w n ie  i o b u d z i ła  się o k o ło  5—6

kim. za W ile jką  (woj. w ileńsk ie ) .  
W  ty m  czasie, ko rzy s ta jąc ,  ż e  s p r a w ­
cy p o rw a n ia  n ap raw ia l i  m o to r ,  z d o ­
ła ła  zbiec  i p iech o tą  p rzez  45 dni 
szła . aż  p rz y b y ła  do  T a r n o p o la  d o  
sw o je j  zna jo m e j  Szw arsk ie j  zam. w  
k o sza rach  k o le jow ych ,  gdz ie  o b e c ­
nie się zna jdu je .  — Dalsze d o c h o ­
dzenia  p ro w a d z i  tu t .  W ydzia ł  Sled.

N iedługo uż m a ,c:ę odbyć ślub w łosk ie­
go następcy  tronu' z księżniczką belgijską.

C erem onja n u  s ię  lodlfjfjfcać z jjTfłcpyphen. 
daw no n iew idzianym . W  o rszaku  w eselnym  
biorą uriział czterej panujący  królow ie ( !) 
ponad 20 k s iążą t i księżniczek z  ro ­
dzin panujących  i cala n iem al a ry s to k ra ­
cja Jrzymska. ,

N ajw iększe jednak  o ż tw ien ic  panuje 
w śród w ładz  bezpieczeństw u publicznego. 
' Szci po lic ji w łoskiej m usia ł Mu>solini< - 
m u  obiecać pe łu e  bezpieczeństw o ,,do- 
sto jnych“ gcłści, a skutkiem  tego już od 
pewnego czasu pała policja k ry m in a ln a  ro ­
bi przygotow ania, aby n ie  doputś ić  do ża ­
rna,ehu, mogącego zakłócić pogodną a t­
m osferę w eselną.

Przeniw „zebuwkoni wojen­
nym ‘ nn święta.

O rgań-socjali - ów francuskich  „Popu la ire  
podaje tekst Uchwały m iędzynarodow ej 
konferencji inw alidów  i byłych żołnierzy  
frontow ych, p rotestu jącej przeciw  sp rzeda­
ży i kupow aniu  z pow odu Świąt B oże­
go N arodzenia zabaw ek w ojennych (żo łn ie­
rzy , szabelek. karabinków , annajlef! i  t. p.) 
d la dzieci, co przybrało  pożałow ania go ­
dn y  rozm iar.

..N ależy ubolew ać — mówi rezolucja — 
że m łodym  pokoleniom  przedstawńa się 
w ojnę w form ie zabawek, podczas gdj b y ­
łoby w skazane, aby dzie' iom. k ló re  je j 
nie przeżyw ały przedstaw iono ja. w  jej 
praw dziw ej, tragicznej postaci’;'.

Sędzia... zapomniał!
RIŚRLIN. 36 grudnia . W  E lbcrfeidzie 

Skonstatow ano fakt nieludzkiego obcho­
dzen ia  s ię  z w ięźniem .

Jeden z w ięźniów  karn y ch  przebyw ał 
w ciągu 1%  oni bez przerw y zakuty  to' 
ka jdany . Sędzia śledczy. n a  k tó rego  W yra­
źne polecen ie  w ięźnia zakuto, tłum aczył 
się. iż w zw iązku z W yjazdem na  Urlop 
zapom niał o dźwigającym ka jdany  aresz- 
tancie i

M inisterstw o .spraw iodliw oś.i w drożyio 
dochodzenie przeciw  n iedb .denni, w zglę­
dn ie  nieutezpiwemu, czy mściwrem u sędz ie ­
mu.

Jbezpieczsiiia lotników czeskich.
PRASA. (CcpsA l.o tnky  toywilni w 

C zechosłow acji ubezpieczeni s ą  n a  w y­
padek śm ierci lub inw alidztw a przez  to ­
w arzystw a lotnicze, w- k tó rych  są  (zatrudnie­
ni. W ysokość ubezpieczenia n a  w ypadek 
śm ierci w ynosi 100.000 koron , na  w ypa­
dek  inw alidztw a — 150.000 koron .

P ilot, k tó ry  n a  sku tek  nieszczęśliw ego 
wynadkuj czasow o niezdolny jest d r  p e ł­
n ien ia  Swych obowiązków*, o trzym uje  d z ie n ­
n ą  zapom ogę w w ysokości 60 ko ro n  (16 
złotych}. U bezpieczenie m echaników  lo- 
tniezYch w ynosi na w ypadek śm ierci 50 
tys. k o ro n , a n a  w ypadek inw alidztw a 
100.000 koron . N iezdolni do pracy w sk u ­
tek' nieszczęśliw ego w ypadku m echanicy o- 
trzym ują zapomogę w w ysokości 40 k o ­
ron dziennie.

Dolicja rzym ska zw róciła .się do  Wszy­
stk ich  większych dkrekcji policji w  E u ­
ropie, z p rośbą o rozciągnięcie ńpjfAi nad  
w szystkim i podejrzanym i osobnik m ii w ło ­
skim i. m ieszkającym i zagranicą i donoszę-
hru1 o zm ianie ich zam ieszkania.

N a ca ły  m iesiąc p rzed  u ro cz  stościam i 
w eselnem i, policja rzym ska bada m iesz­
kańców  domów przy ulicach, przez k tó re  
orszak xna przejeżdżać, a w łaścicielom  
oalkonów  każe  p rzedslaw iać listę osób, 
k tó re  m a ją  się na  balkonach znajdow ać

Troskliw ość policji w łosk iej idzie  tek 
daleko, że w zięła ona pod spec ja lną  o- 
piokę swoi/.h agentów, n ic t .lk o  o obników  
włoskidgo pochodzenia, nie i in i r c b  n a ­
rodow ości. znajdujących się zagranicą.

— O—

Baczność! policje całej Europy!
Następca tronu się żeni!
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Rabusie czy ofiary b. przyjaciela?

1 \  y l e w  T a m i z y .

Wskutek ulewni -h deszczów wylew wód Tamizy przy1-bier.i ,eo,iaz większe ro miary. 
Na gościńcu z hamplon Couri do Snnbii rg {w dolinie Tamizy nn feacjWód od I.on-
dymr> podróż — o ile m ożna z ( owyfżhzej ryciny w nioskow ać

przyjem ności.
nie należy 'do

60 (kraików zgiuęłc pod ziemią.
N a jedne j  z kona lń  w ę g la  w m ie j ­

scow ośc i  N o r th  M ac  A h s te r  (St. 
Z jed n .)  n a s tąp i ła  eksp lozja  g azó w , 
w sk u tek  czego  60 g ó rn ik ó w  z o s ta ­
ło  odcię tych . Istn ie ją  o b a w y ,  że 
w szy scy  g ó rn ic y  pad li  o f ia rą  k a ta ­
s t ro fy ,  p o n ie w a ż  w  kopa ln i  w y b u c h ł  
p o ż a r ,  a chodnik i p ro w a d z ą c e na

m iejsce  ka ta s tro fy ,  są zu p e łn ie  z a ­
w alone .

W w y n ik u  m ozo lne j  akcji r a t u n k o ­
w ej do ty ch czas  w y d o b y to  na p o ­
w ie rzch n ię  12 zw ło k  zab itych  g ó r ­
ników . P ozosta l i  g ó rn ic y  w  liczbie 
48 w e d łu g  w szelk ich  p rzypuszczeń ,  
ró w n ież  zginęli.

Straszna śmierć w trumnie.

(y) P r / e d  s ą d e m  p rz y s ię g ły c h  t o ­
czy się obecnie  ro z p ra w a  p rzec iw  
trz e m  paT obkom  z D a w id o w a ,  o- 
s k a r ż o r  m o sz e re g  r a b u n k ó w .  Z o ­
stali oni a re sz to w a n i  w sk u te k  o- 
ska: żenią z ło ż o n e g o  w policji p^zez 
B j o n is ła w a  D u d ę ,  b. p rzy jac ie la  
p ie rw s z e g o  z o sk a rż o n y c h ,  M a rc i ­
na H reczucha .  D u d a  d o k o n a ł  to  z 
zem sP- za pob ic ie  i z ran ien ie  g o  
p rzez  o s k a rż o n e g o .  A kt o sk a rż e n ia  
o p ie ra  się g łó w n ie  na zeznaniach  
D udy .

W c z o ra j  na ro z p ra w ie  jeden  ze 
św iadków ',  N. K orzen iow sk i,  zeznał, 
że D u d a  po  a re sz to w a n iu  o s k a r ż o ­
nych  n a m a w ia ł  o b r a b o w a n e g o  Ro- 
tha ,  by zeznał obc iąża jąco  p rzec iw  
H rec z u c h o w i .  B ra ta  H reczu ch a  z a ­
p e w n ia ł ,  D u d a  ró w n o cześn ie ,  że 
spraw 'ą  tak  p o k ie ru je ,  że wrszystko  
będz ie  d o b rze .

Z zeznań św ia d k a  w y n ik a ło  więc, 
że D u d a  g ra ł  dw u zn aczn ą  r o lę  w  tej 
sp ra w ie

O b r o ń c y  o sk a rż o n y c h  postaw ili  
w n iosek  o p o w o ła n ie  jak o  św iad -  
k ó w  m ieszkańców  D a w id o w a -  F r a n ­
ciszka Ja rem kę  i M arc in a  H o ło d a ,

Rronita z woj. Tarnopolskiego
R O Z B E ST W IO N E  INDYW IDUUM . O -

negaa] A ntoni Steeij napadł na dom  sw e­
go teścia W as1 la O w czarka w  Budzanow ie 
(pow. T rem bow la) i USiloWał zastrzelić o - 
becuą tam sw oją żonę T acjannę. Wja- 
syl O wczaryk przy  pom ocy dom ow nikow  
oaeb ra l rew olw er Stecijowi, k tó ry  pobiegł 
d< swego dom u, sk ąd  zabrał nóż m a sa r­
sk i i napadł pow tórnie na dom  swe&) 
le śn a , ran iąc  nożem  w lew;, pośladek, IJwti- 
na O wczarka, sy n a  W asyla W  c.za:ie k u ­
cia rak  Stecij ukąsił post. Drzewieckiego 
w rękę, porzem  usiłow ał posterunkow ego 
uderzyć łańcucham i w głow ę. Stecij Antoni, 
oddany do sądu  grodz, w Budizanowie, 
po rw ał się tam  n a  klucznika L eona J a ro ­
sław skiego, uderzając go dw a fa z y  w 
b rz u c h .

z a b i t y  p r z e z  l o k o m o t y w ę  Jan  
Gwila, lat 82, z W olicy, poW. Trem bow la 
przechodząc p rzez  to r kolejow y zoslał u- 
derzony w głow ę icylmdrem parowozu! ja- 
aącego pociągu osobowego tak silnie, że 
■pcniosl śmierć n a  m iejspu1. Gliwa Jan  by f 
g łu ch y  i (nie słyszał w k ry tycznym  czasie 
naci jezdzająi ego pociągu.

ZABOJŚTW O K ŁU SO W N IK A . W czes­
nymi rank iem  wy brało s ię  dw óch zaw odo­
w ych kłusow ników  Stadnik Jan  i Xtervk 
DemiKo do lasu  oryszkow ieckiego pow. Ko- 
pyczyńce na  kłusow nictw o. O koło godz. 
/-m e j rano  z  hlizkiej odległości "padł 
•strzał, k tó ry  ugodził S tadnika Jan a . nędą- 
pero  n;. zasiadlc e w krzyże. f— W skutek  o d ­
n iesionej runy  Stadnik po godzinie zm arł. 
O pozbaw ione życia Stadnika, jest podej­
rzany  jego w spólnik Stecyk D em ko. k tó  
rago aresztow ano. ' i

LEKKOMYŚLNOŚĆ PO W O D EM  TRA- 
G F D JI. B olesław  Opawa, z  Zyidhcic {pow1. 
Bęuzin). baw iąr- u  sw ej Krewnej B roni­
sław y K raśnickiej w  Bilczc Zlotem , 
(pow. B orsz 'zó \v ) w  czasie m anipulow ania 
nab itą  s jz e lb ą , przez n ieostrożność  w y- 
su ze iił zabijają" na  m iejscu 12- letnią S ta ­
n is ław ę K raśnicką. | i

na okoliczność, iż ró w n ie ż  w ie d /ą  
oni o tern, zc D u d a  n a m a w a l  p o ­
szk o d o w an y ch  b y  zeznaw ali o b c ią ­
ża jąco  p rzec iw  o s k a rż o n y m .

T r y b u n a ł  p rzy ch y l i ł  się do  tego  
w n io sk u  i p o s ta n o w i!  p rz e s łu c n a ć  
dziś tych  ś w ia d k ó w .

W y ro k  w  tej s p ra w ie  p r a w d o p o ­
dob n ie  dziś w ieczo rem  będz ie  o g ł o ­
szony.

W  I atow icach w vszedł na  jaw  trasiiczny 
w ypsdek pochow ania człowieka, w letargu 
przed 9 laty. Z pow odu sp rzedaży  dóbr 
rycersk ich  w pow iecie tarno .ór.sk im  tow a­
rzystw u osadniczem u śląskiem u, zw łoki 
zm arłych w łaścicieli ro tm istrza ko-zyfc- 
kiejgo,. jego żony i sy n a  <minły być prze- 
nii sione  do grobow ca rodzinnego- Koszyic- 
fcidh. w pow iepie raciborsk jm . Gdy oneg- 
da.j W obecności przedstaw icieli w ładz o-

tw orzono grobow iec, okazało się, H  ,®jlne 
tfeaki tru m n y  ro tm istrza  Koszyckiego, 
zm irtego rzekom o rui tudai serpa, były 
wy łam ane Z w łoki leżały tw arzą  n a  dól 
z twyeiągniętemi rękom a. f

Poniew aż n ic  nie w skazyw ało  na  to, 
aby zw łoki obrabow ano, pozostaje jedynie  
m ożliw ość, iż ro tm istrz  Koszycki został 
po -tiowany w letargut, a obudził się  w 
trum nie.
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Żerowanie na wyzysku pracy ludzkiej.
Pod adresem Inspektoratu pracy.

Stosunki w z:iv o  Izie in troligatorskim  ” c I 
I wowje. dom agają  się publicznego nap ię - * 
lnów m ia. W szelkie apele do "zynników  
odpow iedzialnych za stosunki w zak ła ­
dach pracy nie odniosły  dotychczas sku tku . 
T olerow anie w yczynów  ró  n  c i '• r a s t r k ó w  
w tym  zaw odzie roźźuehwtala iph i p o d d a ła  
im dniej żerow ać na \Vj zyskn pcaHjg ludz­
kiej.

P rzy ją ł się w tym  zaw odzie zw yczaj 
pozbaw iania bezpo. sław nie ludzi p racy  u- 
kw alifikow anych, a w m iejsce 'ich z a tru ­
dnia się chłopców , ktÓryeąh wŃzyskuje -się 
w niem ożliw y spogób. W tego rodzaju  m e ­
todach pracy celu je zak ład  in tro liga to r­
sk i p. Rrinuhow skidgo, przy  u l Sokola, 
oraz zak łady  introligator tkie Tow. ;,Sxe- 
wrzenfci

P . R om anow ski w m iejsce robotników  u -  
kw alifikow anych zatrndlna siedm iu ch ło ­
paków, taką  sam a ilość z a tn  d n ia  Tow1. 
Szewczenki, dzierżaw iące zakłady in tro ­
ligatorskie. p. Hewnkow i.

Zdaw ałoby się. iż m asow e zatrudn ian ie  
ch łopaków  w in tro ligatorstw ie dzieje - i ;  
z powodiu' brakli s ił ukw alifikow anyeh. a 
tym czasem  dziesiątk i t ik  ich robotników  
z n a jd u je ^ ię  bez p ra ry . bez ź ró d ła  u trz y m a ­
nia. obciążając skarb  państw a zasiłkam i, 
pobieranyini z Eupciuszu Bezrobocia.

P łacąc  chłopakom  m in im alne zarobki, 
m ajstrow ie tych zakładów  przez zm niej-

W sejm ie  obecnym  jest 3.10 posłów  P o la ­
ków  i 91 innych narodow ości. Ci ostatni 
dłzitdą s ię  na  U kraińców , N iem ców . Ży­
dów. Białorusinów '. Czechów' i Rosjan

Ik ra iń e ó w  jest w obecnej Izbie 'I I .  
Dzielą ;się oni p od ług  k lubów  w  następu jący  
sposób: 26 riależc do klubu narodow o- u- 
kraińskiego (prezes: D ym ili Lew icki), 8 
dó klubu radykałów  uk ra iń sk ich  (prezes: 
Lew  R aczyński), 6 dó koinuhizująeego Sel- 
robu. do B ezpartyjnego Bloku w spó ł­
p racy  z rządem , w reszcie jeden E kra in icc  
n ie  należy do żadnego klubu.

N iem ców  jest w 21, w1 tern li) n a ­
leży do Z jedno-zenia N iem ieckiego, a 2 
stanow i sp rzym ierzoną z PRS. g rupę  so ­
cjalistów  niem ieckich (posłow ie Zerlie i 
Kro.nig), zostali oni w ybrani n.i li ty PPS.

szeiiie kosztów  robocizny usiłu ją  uzyskać 
z.t w szelką cenę roboty, w skutek czego 
w zaw odzie tym zapanow ała o lbrzym ia 
konkurencja . i i

Po-dkrcśiić lir jeszeźe ihaieży takt, p ro ­
dukow ania przez tych m ajstrów  'czeladni­
ków. k tó rzy  n ie  m ając odpow iedniej 
praktyki. zostają partaczam i w sw oim  ,a -  
woclzic. ,eo dzieje się z  dużą  szkodą dla 
tej gałęzi pracy. Zalew tandetnych  s'1, zap 
dow1,.łających s ię  m in im alnym i zarobkam i, 
nie przestrzegających czasu p rący , ruguje 
w m n ie j szanujących  <się p rzedsiębiorstw ach 
robotników 1 kw alifikow anych.

Pow yższy stan jest ie lnem ze źródeł 
.ciężkiego k rv z \su  w zaw odzie introl.ga- 
to rsk im . i , : :'

Pow obm  tan do unorm ow ania atos unków  
w  tej dziedzinie, je s1 Inspektorat P racy. 
Gdyby- u rząd  ten zaiąl energiczną posta­
wę wobee m ajstrów , niew ątpliw ie s josuhk i 
te zm ieniłyby się n a  lepsze. — Jes t dość 
pow odów  bliższego zain teresow ania się te- 
m i spraw am i zc strony  Inspek to ra tu  P r a ­
cy. ł,om anie 8- godzinnego dnia p rący , w y ­
zysk, b rak  w arunków  hyg jcn icznrch  w  za ­
kładach. bezpodstaw ne zw aln ian ie  lobo- 
tn ików  i t. p. s tanow ią  ch i b  codzienny', 
w  tym  zaw odzie, a  znikłoby to w szystko, 
gdyby m ajstrów  za stosunki panu jące  w 
ich zakładzie-, pociągano do odpow iedzial­
ności.

lecz <lo k lubu  Jej n ie  weszli.
Żydów jes t 15. '] rzynastir należy do Kola 

Żydowskiego, dw óch do B ezpartyjnego B lo ­
ku) (posłow ie W iślicki i Kir.scJrbaum), 
T ych  trzynastu  Żydów —- to nacjonaliści 
żydów sęy, oprócz nich jes t jeszjeze w se j­
m ie k ilku  Żydów zasym ilow anych, n a le ­
żących do stronnictw  polskich 'P P S . BB 
i  t. 'd.)

B iałorusinów  jes t w .sejm ie 12, w  tom 
5 należy do B iałoruskiego k lubu  c h ło p ­
sko- robotniczego, ..Zm aganie" '(poseł Ga- 
w rvlik). -1-eh d.O k lubu narodow o- b ia ło ­
ruskiego (pos. J e re m b z g E ż -c h  do B. B 
jeden  .dziki".

P ozatem  jest je d e n  Czech 7, W ołynia, n a ­
leżący d  ) k lubu  B. B., o raz  jeden R osjan in  
n ie  należący  do  żadnego klubu.

| jDział filmowa.
„Obtawa“

w k in ie  ..K opern ik1 — .M arysieńka".
W alka z przestępstw em  i n ięuuni spo« 

łe”zneini w N ow ym  Yorku, stała się tem a­
tem  dla powyższego film u. 7  zaciekaw ie­
niem  śledzim y pełne napięcia sceny, o p ie ­
w ające przygody nieus;ruszonego detek ty ­
w a (George BankruL);’; Kt<>r_, pow ziął so ­
bie za zadanie  unieszkodliw ienie n iebezp ie­
cznej bandy  oprwszków i icł w odza (W i­
liam P o w ie l;. A kcja naw sk róś senzacyjna,. 
pełna tem per,im enuk sceny ciekaw e i oar- 
wne. trzym ają  w idza W ciąg iem  za in te reso ­
w aniu1. Poz.dom czaru jąca  E w elyn Brenf 
dodaje akcji dużo uroku.

Senzacja pow yższa u trzym aną  jast w 
u o b rn ii stylu1, nic traci banalnością

F..

Bair.nr. Novarro n  dźwięk, filmie.
„Skrrydlata Floia“ .

Na horyzoncie dźwiękowego filmu am e­
rykańskiego obok ,.'m ałych  Ciem i 
„Śpiewającego b łazna", ukazał się  n o w y  
film dźw iękow y dem onstrow any obecnie z 
wielki em pow odzeniem  w1 L ondynie P a ­
ry żu  i W iedniu.

P rzy  poparciu: departam entu  lotnictwa 
Stanów  Z jednoczony d i  wykorzy stu jąc  gen­
ialny w ynalazek film u dźw iękow ego, z rea ­
lizowano obraz, k tó ry  .jest praw dziw ym  w y­
razem  naszej epoki

O lbrzym i rozw ój lotnictw a, bezprzyk ładne 
bohaterstw o pilotowe udoskonalenia tech ­
niczne, i szereg b raw urow ych zdobyczy na 
polu1 akrohatvki pow ietrznej to wszyst­
ko posłuży ło  za tło  ,,Skrz\ dla tej k locie". 
I)(, rozporządzenia reży se ra  dał rząd  am e­
rykańsk i 34.5 .samolotów i by elroplanów, 16 
okrętów', łodzi" no.orow e, lotniska, h a n ­
gary, oraz wielki okręt ^L angley" . *  o l- 
brzym iem  lotniskiem  na  górnym  pokładzie. 
P rócz  tego. do w spółrealizaoji ob razu1 za­
proszono najw ytraw niejszych pilotów \ -  
m eryk i z K arolem  Lludbeaghiom  rei c z e ­
le. R am on N ovarro , 'który w „Skrzydlatej 
k locie"  k reu je  głów ną rolę, m usiał w stą 
pić ido szkoły 'pilotów, k tó rą  Gkońjcizył z o d 1- 
znaczeniem .

Otx>'k R aniona N ovarro  głów ne role k. t -  
u ją : R alph G ruves oraz \n i:„  Pag"

Czas odnowić przedpłato!

Posłowie w Selmie polsh. według nwdownśei.

W, fileta.
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P ow ieść  z rząsów  pow stania listopadow e­
go. W  opr. 5 zł.

Sam  tytuł książki w skazuje na tem at, 
k tó rym  jest boha te rska  ob rona szańca 
w olskiego, zakończona 'im iereią dow ódcy, 
jen e ra ła  Sow ińskiego Z aciekaw ienie m ło ­
dych czytelników  napew no zw iększy fakt 
że w  w alkach b ierze czynny udział ich 
rów ieśnik.

.D U Ń SK I WŁ, PODROŻ B LZ  P IE N IĘ ­
DZY Pow ieść dla m łodzieży, z 6 rys. W  
opr ■?' zł

D w aj tnTy śei, P o lak  i W loch wskutek 
pew nego zbiegu okoliczności znajdu ją  si? 
n a  jednej z wysp oceanu  bez p ieniędzy i 
bagaży i zmt szeni sa w dalszym  ciągu 
podróżow ać, pozbaw ieni w szelkich ś ro d ­
ków  m aterialnych. N ic 'dziwnego, że d o ­
świadczali wiele rozbudzających w yobra­
źn ię  .zy ieln ika przygód w różnych częś­
ciach św iuta. nim  w reszcie zdołali w rócić 
do  dom u. K siążka bardzo interesująca, n a ­

pisana stylem  żywym i lekkim , 'urozm ai­
cona barw nym i opisam i geograficznymi.

ZANE GREY : U PODNÓŻA TĘCZY. 
Pow ieść. Brosz. 6.10, w ozd. opr. 8.80.

A ktor p rzenosi nas w środow isko M or­
m onów . Do skalistego i pustynnego U- 
tahli, przybyw a m łody, w ykolejony ła ­
knący' s jlnyeh  w rażcii człow iek, ab- o;f-
i nleźć znaną mu' ty lko z opow iadati Fay 
L ark in , m łoną  dziew czynę, uw ięziono wr,i|z 
z  innym i bohateram i „ jeźdźców " w D olinie 
> iespodzianek. Z yskuje prawdziwwćh, o d ­
danych przyjaciół i w raz z nim i n ie jedno ­
k ro tn ie  n araża  się  na  ścinające k rew  w ży ­
łach  niebezpieczeństw a, jakiem i miii z a ­
grażają n ieubłagani, zdziczali wrogowie. 
Pow ieść czyta mę Z praw dziw ą .p rzy jem no­
ścią.

Z 'N E  GREY : RZEK A  OPUSZCZONA. 
Pow ieść. Brosz. 6.40, w ozd. opr. 8.80.

Z 'N E  GREY: NEYADA. Pow ieść. Brosź.
0.10. cv ozd. opr. S.80.

Z aw ierają rlzieje tych sam y d i boliaterów’ 
jakkolw iek każda z nieb Iw orzy zam k n ię­
tą  Całość. i

Akcja „R zeki O puszczonej" tocz.y się na  
tle bu jnej n a tu ry  kalitom ijsl.ie j. G łów nym  
je j bohaterem  |est sy n  wzbogaconego , ran - 
eln-ra" Ben Ide, k tó ry  tak ukochał p ię ­

kno surow ej i dzikiej p rzy rody  o raź  tak  
się  rozm iłow ał w  łowach ń a  dzik ie kon ie  
że opuścił dom  rodzicielski i  w espół z to ­
w arzyszam i, tajem niczym  N evdą i in- 
djaninem  M odoc‘iem  pędzi życie pierw om e 
cow boya i łow cy m ustangów  D a barw nie 
odm alow anych przygód i n iebezpieczeństw  
dołącza się czynn ik  erotyczny, jakim  jest 
m iłość ao  có rk i jednego z siąsiadówy m y 
Blnino. Sytuację wdkłają w ystąpienia c z a r­
nego .ćliarakteru , zaciekłego wroga Ben 
Id e ‘a.

N evadi‘" opiewa dalsze losy bohaterów  
„R zeki Op szczonej", a zw łaszcza taje- 
nm iezego N ev»dv.

Ncva’<ta. były aw anturn ik  i paliw oda 
zm uszony jest opuścić K ahtornję i c h ro ­
n i się do rodzinnego dom u1, skąd  później 
w skutek  pew nych, krw aw ych zajść, w k tó ­
rych b ra ł czynny  idziul przenosi sję ja ­
ko  dozorcy w ielkich stad  bydła do jeszcze 
dzfliszcj i bardziej odd 'onej od wądywków 
ku ltu ry  —  A rizo n ..

N evada, io nraw dziw ie m ęski, silny 
charakU r. N iezłam any w przeciw ieńsrw ach 
w ytrw ale dążący  ■ do celu1, a  jednocześnie 
o ser iu przepełnionem  bezm ateiepiem  u- 
czulciem.



,D Z IE N N IK  L U D O W Y "  n r  205 z dnia 20. g r u a m a  1020.

H o iro o b m y  prezydent Grecji

A leksander Zi injs, lc Jó tff if ltp r f .c o  popie­
rał obecny p.remjer grodki AYmizelos.

O L L E S C H A U
kuracyjne n ajlep sze.

Zhda  RatEstrota Z n ic za .
LONDYN, 18. 12, (AAY). A\ edl Jg donie­

sień  z T ransm ialu  Pldn. Afryka' w okol cy 
Johannesbi.rga w \ darzyła się ciężka k a ta ­
strofa górni /. T.rz-ech robot.r!ków -ti;bvl- 
ców  poniosło śm ierć na miejaćil. 21 z.iś 
jesl ciężko rannych . w.sktHek zaw alenia się 
stropu. Również jesl ciężko ranny jeden 
sztygar europejski

Trzęsieme ziemi
na wyspach Oceanu Spokoj- 

neojo.
LONDYN. 18. 12. (AAY) W edług donic,- 

fsień z \o w e g o  Jo-ruu’ w ielkie irzęaicric- .z.ie- 
mi wvd.irzylo s ;ę w półno nej części Oce.i- 
nu Spokojnego, praw uopodobnie na w ys- 
pw.-h Aleuieklch. T rzęsien ie  ziemi zostało 
zanotow ane przez wszystkie slacjc sejsm o­
graficzne na terenie Sianów ■Zjeunbe/onye i. 
Najyyyższe napię ’ie Irzęsienia Irwalo 10 
mimri. AYs r/ąsy p o lz iim n e  aparaly sejsino 
graficzne-m otowały w ciągu trzech god/.in.

tiuwa rspublilia aonyoisba.
PARYŻ. 18. 12.: M W  ). Chioago T ribuhc ‘ 

donosi, iż i olw ierdzają '.się w ydo lności o 
pow slaniu nowej republiki mongoLKiej ng' 
te ren ie  p ó łn o m ej M andżurii. Nowa rep u b li­
ka  obejm ie dość znaczną prz-stązeń. O d ­
działy pow stańców  monlgoDkich palro lu ją 
na  jedni m z odcinków kolei wspiiodiiio- 
cbitWkiej, uniemożliw tając, , rzej tzd p»c 'ą- 
gów m iędzynarodow ych. W ’ tonione p rzer 
pow staiLów  władze tyinczmoiAe nie, i./.na ą 
wiz chińskich Powstańcy w „szy,likiem tem ­
pie tw orzą w ładze now ej republiki i o rga­
nizują jjclicje w inisstftAh.

Życie 3 odkarp*. cia.
Wiadoiiio ibi z Borysławia.

(T elef. od naszego koresponóenfai).

Kronika Borys^awsKa
KAitAMBCD AUTA Z AYOZIDI. D i i . 18 .

b. m o  ątr.tz. 18-lcj, Jan  M tfci, feo le r 
z B ori staw ia,prow adząc auto K ężarow e w 
ul Kolejowej, najefiiiał z u lu  na  ju d e ig o  
wozem (jednokonnym, Jana  'Procia z LjMńpkt 
k tórem u uszkodz.it konia w lewki nogę.

STRATOWANA P R Z E Z  KONIA. J atftób- 
czykow i Mapicjowi. furm anow i sk ładu  drze- 
wWf ulcielU r a  ul. Kolejowej koń. k.óiry 
galopują." po dhodnL u , s ratow ał p; z . ch o ­
dzącego S 'anisław a Tvniiczvszyna. k tó ry  d o ­
zna.! dotkliwy eh uszkodzeń na calem  .cićle. 
Po . d z i . le iiu  ] rzez Iiasę  C horych  pi rw* 
szej pomocy, od w ieziono Ty u c z y sz  na da 
domu.

Wiadomości & Drohobycza.
(Telc-f

Z ż y r u  Partii i Z u l a u l i .  
lasażawycli-

AV sobotę popo lud ’ i i odbyl i stę konfe­
rencja zarządów  Zw. Metalowców i Chtr- 
h i iw w  z 'udziałem  sekretarzy  ttow. Bociana 
i Bujaków skiego.

Uchw alono zw oł .6 zgrom a.lżenie -wszyst­
kich robotników  rafineryjnych na sobotę 
21. b. m ., o godz. fi-tcj popołudniu.

Porządek dzienny:
1. Spraw ozdanie z  konferencji w P rz e m y ­

ślu-,- 2. Si:rawa podw yżki p lac i m ieszka­
niowego. ii. W nioski.

Jteferow ać będą 1low B o -im  i B u ja ­
kowski.

PO S IF D Z E N Ii RADY PABR A d /M ó l 
..POLM LNl' odbędzie się we czw artek, 
19., b m., o godz. 18-lej. O becność (wszyst­
k ich członków  konn-czna.

o d  uaszego Lcres,pondentA7.
bowicz, D rohobycz Dom

OliU: K O B IET P P d  i ZARZĄD TUB. p o -, 
.szokują rutynow ane.,o l>; lcłm isirzn -o ra z  
kapelinis!r> t. k tóryby pęprow adził kulej 
tańców , w zględnie w yuczył i p op row a­
dził Kółko m andolm istów  — Z Tusze-.

n im  ,oiv. Szw; 
Robotni zY. f ,

KOMUNIK \T . W  | c  i d d  lek. d n it 28 
p ru d n ii o godz. 17-tej odbędzie się w ,s'ali 
Czytelni Kola w budynku Tow . ..GwLó 
zd'a'‘ przy ul. Mick'ie\, 1-e-za \ D rohoby­
czu! — AA.dne /  rom adzem c Kola Dro 
liobydkiej Młodzieży s i1 djiijąę.ej na V, vz- 
szyoh niczelniach B. P.

Ruch kobiecy.
W e w lorćk popołudniu odbyło się zeb ra­

nie Sekcji Kobiet P P S  w D onn: R obotn i­
czym. O spraw ach oiiganizac,jiiyeli refero ­
w ała tow . dr.. Reiterówna.

Do Zarządu kooptow ano ttow IL L erń- 
wnę, Now akową i Lipków ą.

Uchwalono następnie w porozu-imeniu z 
Zarządem  TUR zorganizować i\ólk-o m-in- 
doliiiisiów  i k u rs  tańców  dla młodzieży.

O koIo ;i() towarzy szi k w,)isalo się jite 
na oba icursy. (

Tow. Szw abowi-z wziględme Iow. I ipko- 
wa in-zyjniują <Ial.szc wpisy, b ez  tylko ;o- 
w arziszek  lub towarzyszy zorganizow any b 
zawodowo, [jolilycznic lab w TUR.

AA"aru‘nki, zależnie od ilo.śói w])is4mvon 
zoslaną bpdim g później.

Wiadomości ze Sianisławowa.
Cfclef. od nasz kores^iondentrA.

Kron>Ra StantsJawrwska
W Y PA D EK  P R Z ł PRACY. Pracow nik 

purow-ozowni Alichnl Sleo, ule 1 nieszezę- 
.śliw-omu \vv |j'dzow ! p rz y  p rjoy : Mianow i- 
pic spadł on z wysokości pow yżej 1 (ńe- 
try  lak n ielorinnnie, iż rlotkliw ie się po­
tłukł. Po udzieleniu mu u ityicnmi-slowej 
po irocy  [rzez  lekarza ko le jow ej*  od\Mq'zio- 
no  k^o do sziut da powszechnego. 'P rz y ­
czyną wj padku było wadliwe zabezpie­
czenie rusztow ania.

P02A I1 AY PACYKOAAlE, Dnia 16. I n .  
o ;o.;z. 5-tej wyli h i pożnr w dom u Alo- 
zeso K urza, w ła ś  . sklepu w Pacykow iex 
kioiry zestal w z ro-.lk zlokalizow any i 
‘Żailnej szkods n i  izezęśiite nie w y r/ ~d :ił. 
Zachodzi podejrzenie, zb ro d n k zeg d  tpódp .- 
lenia, albowiem  oyień pow stał 1, zewmi;- 
Irzriej strony dom u.

KIłADZIKŹI ANis.-hman Kejwel z Solo- 
tw iny, doniósł o kradzieży^ l bida skóry 
cielę -ej, iwarlo.śei 700 zł.

K npferm nnn fzisrlr, doni<xsl o krad/deży 
bufóSy i ulirania w n o ty  z m ieszkania za- 
p o n o  ą w -ibida tszyby.

F  senbejtg Ita donio la o Kradzieży  
yy u :óy> owsa i i pusz ik  powitlel. p o ­
pełnionej zapomośią rozbLia okna w m a ­
gazynie przy ul. Zosinej AAoli <

O kradzieży  s k r r  bok ow ych. w. ,r . jora 
ko ło  yj/OO zł. ]irz.ez otw ór yv d ren u  do m a­
g a z y n u  doniósi Jakób Margo ehrs. w’aśc,. 
garbarni w Stanisław ow ie. Jako  podej- 
rzanycjh o pow yższą kradzież aresztow ano 
ILzuka AARodzimierza ze Slanisławoyya.

A R E - Z 1 W  vN1A. S.ctundl. ra F e r­
dynanda aitłsziow ano za k radzież  fu'na, fpGj$ 
pełn ioną w po-ciągl. mit dzy Kołom yją a 
Slanisławoyyem. <

Paska Stanisław a, za sfefraudiiraję kw o­
ty SÓ00 zt. na sekoah Kusy O sz-zędnoU i 
w lyałfjszii, gdzie byt urzędnikiem .

Skrzęt Marję, aresztow ano za kradzież 
‘d;irde,roby ua szkodę Olgi O w -zyniuk. ze
Slan isiayyoyya.

Ku!,e(i!ę Michała r,resz'ow!auo za kradzież 
futra w artości 100 zł. popełnioną w re- 
staurasji Goblkteina na pl T ar;ow icy  na 
szkodę Jakób. Bratrstóina.

ZGON 1?. DYKTATORA P  R T U G A U 1.
LONDYN, 18. 12. (AAVj: AYedtóg donic- 

r.ieii z I.izbony zm art lam <lzisiej.szej lio-y  
generał Gomez da C oda, Który w r. (1926 
by* przez kró tk i -zas dyktatorem  Portu’- 
gńljE Comez da Costa był rów nież przez 
czas jakiś prezydentem  reptddiki Portugalji.
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K s h ż k a  fest najpięknielszyni podarunkiem

G r ' ^ r i m 3g 5c t . M : ^ .
Wielki wybór tanich a dobrych powieści, od 50 groszy począwszy.
Bogaty wybór dziel najwybitniejszych pisarzy współczesnych, laureatów na­

grody Nobla w wytwornem wydaniu.
Piękne książki dla dzieci i młodzieży po cenach przystępnych.
B a jk i dla dzieci od 15 groszy.
Książki z dziedziny nauk gospodarczych i społecznych.
Na skłaaz e wszelkie nowości powieściowe oraz czasopisma społeczne i li­

terackie.
Powyżej 10 zł. udzielamy książek na raty.

Księgarnia Ludowa Lwómr, ul. Szajnochy 2.

Pożar sklepu przy ul Jagiellońskiej.
ty) '  zoraj po gótfeip jg  6-lej w ieczór 

zaalarm ow ano fstnaż pożarną  wieśająjL iż 
wybuićhł pożar w s depic towarów teksty l­
nych E m ail Krocihinuin, przy i I Jag ielloń­
skiej l; 11 a. Po przybycfu na miejsce 
stw ierdzono, że palita się podłoga i różne

D y re k c ja  kolei p a ń s tw o w y c h  wc 
L w o w ie  d o n o s i :
1S, g ru d n ia  b r .  o g o d z .  3.20 ra n o  
podczas  p ra c  p rzy  n a p ra w ie  t o r t  na 
sz laku  B arszczow ice— L w ó w  P o d za tn  
Cze w y k o le i ł  się p rz y  poc iągu  t o ­
w a r o w y m  zdąża jący m  do  L w ow a 
P o d z a m c z a  p a r o w o /  i 3 n a s tęp n e

K om uei Ioterji fantowej zaw iadam ia .stro­
ny zainteresow ane, że losow anie zostało 
odłożone do nieodw ołalnego ciągnienia"! na 
dzień 8, g rudnia  1930, na s .u .ek  n .eroz- 
sprzodunia w ielkiej iloś&i b il 'ów . k tó re  są 
podstaw ą tak do  zakupu fantów, jakoteż- 
ujszczcnia podatku oraz w ydatków  druku .

Uprasza się  przeto lowarz;, szy cT-rfąlsyą 
pomoc w rozsprzedaŻY oraz o nadesłan ie  
gotów ki za sprzedane bilety.

7jc\  Komitet; 
lUi h ił SsUŚrajla 7.. T. Ko a r k i .

W I. La.sdou-ki.

Z wydawnictw.
Z \KY S P O M  i y P o W A N I  \  K \ R X H G O .  

oraz praw a k o rno - skarbow ego «. oprn- 
cowfmiu dra Janusza  W eissa, adwokW.a 
we l.w ow ie, służy  dla W eb , któ rzy  za],li­
znąwszy się poprzednio z przedmiole-m. 
—- czy io na podstawie w ykładu1 u n iw ersy ­
teckiego, czy naw et w praklyce pragną 
znane isobie -,4czegół’ ująć w jedńą sys 'e - 
m ulyczną (Całość i zdać sobie spraw ę z 
ich znaczenia i wzajem nego s 'o sunku .

Zarys ten ujęty we to rm ic  pytań i o d ­
powiedzi daje przegląd system atyczny p rz e ­
pisów" obow iązującego postępow ania k a r ­
nego oraz praw a k a rno - .skarbowego 
mruikowt-go punktu w idzenia i jest (|0 
skonałem  po trę znikiem  do egzam in >w i -  
niw ersvtei'kich. adw ok ckiph i sędziów  - 
sh i-h .

— O—

papiery, leżące so lo  kasy. Ogień szybko 
zlokalizow ano i ugąszono.

Pow odu pożaru  nie zdołano na  lar.ie u- 
stalić. Policja zarzajdziła dochodzenia w  t e ­
in1 uslalenia, czv ogień pow slał w skliU k 
przypadku czy Idź w skutek podpalenia.

w a g o n y .  Z p e r s o n a h t  k o le jo w e g o  
nie o d n ió s ł  n ik t  o b ra ż e ń  c e le sn y c h .  
P o c iąg  o s o b o w y  nr. 232 d o z n a ł  
w sk u te k  te g o  w y p a d k u  o p ó źn ien ia  
2 i p ó ł  g o dz iny .  Ruch  dalszych  p o ­
c iąg ó w  o d b y w a  się bez p rz e rw y .  
D och o d zen ia  w toku .

— —

Do Zarząbó# Związków 
Zawodowych,

U prasza się w szystkie Związki Zawodowe 
nadesłan ie  wyciągów sw y d l członków , 

Oraz o w ybór jdele^rJoW1 na W alne  Zgro- 
nmdzenio Rady Zw. Zawodow ych.

N adm ien ił się przytem , "że w konferencji 
b iorą  użhdiił iylko seenlrałizow ane Związki, 
zaś Z arządy posiadają s ta łą  liczbę głosów  
bez względu na liczbę obecnych członków-, 
(i; 21. Iiowul.). l.iczba głosów  imoninowtina 
jąSt, żc na każdy  Zarząd p rzypada jeden 
glos. pomicilo na każdych  50 członków d a ­
nego oddziału jeden głos w ięcej. Idam ki 
ponad1 30 liczy się js&o .całość. Im ieniem  
/m-zątfti g losuje przew odniczący oddziJłu  
w zględnie członek  do lego pisem nie przez 
Za rząi [ u | io waż n iony .

W ł. J/iwkow k i. |yzew '

(y) W e /o r a j  za ro g a tk ą  -'"sti^jską 
znów  z d a rz y ł  się w y p a d e k  s a m o c h o ­
d ow y . T y m  ra z e m  au to  nr. 7051 n a ­
jech a ło  z. t y ł u  na w ó z  g o s p o d a rz a  
M ik o ła ja  B eg ie ja  z. P o rsz n y ,  k tó r y  
w ióz ł  ch o rą  có rk ę  A nnę do  szp i­
tala. M o m e n ta ln ie  w ó z  roz lec ia ł  się 
w k aw a łk i  i zo s ta ł  od trącony  d o  r o ­
w u W s k u te k  ś l izgaw icy  atito  ró w -

Kotnunifcaty
BAC/N O ŚC E LE K TR O M O N T E R Z Y - -  

Selęcia Elektromonterów" przy Związku R o ­
botników Przem . Metalowego w  Polsce, 
O ddział miejsc. Lwów  I., p n y  ul. O rm iań ­
sk ie j 1. 31, 1. p.. bezpłatne b iuro  p o .-red n l,- 
twa pracy, prow adzi (rejestrację bezrobot­
nych elektrom onterów , jakoteż udziela po ­
średnictw a w pelu uzyskania p racy '(Ś roda 
I sobota o d  Igodz. G —9, w niedzielę od 
godz. 10 I2 )r  P rzy jm uje  zgłoszenia p raco­
w ników  jakoteż pr.-.coaawców, tak w m ie j­
scu, jakoteż nći prow incji.

Zarząd SekrE Elektromonterów.

DW A N A U K O W E ODCZYTY O M1ŁO- 
sC i i M A ŁŻEŃ STW IE, W  żółtej sali T o ­
w arzystw a Przem ysłow ego, przy ul. Boni - 
lancia 5. I. p. wygłosi p U eksander 'JBuirz- 
ko. 19. b. m.. o Igodz. 19-iej lodczyt p. i 
..Idiea m iłości, a m iłość w życńż w sp ó ł- 
ozesnem . — 20. b. m., gociz 19 drdgi o d ­
czyt p. I.: ,,0  stan o w i,k u  kobiety i 'zna­
czeniu m ałżeństw a11. W stęp za biletam i. — 
fiifety wcześniej do nabycia w Księgarni 
T . S. L., ul Batorego 32. W  iniu odczytu 
przy weiacfufe od" godz. 1 7 -1 9

W y n i k  l o s o w a n i a  d z i e ł  s z t u k i .
W  Towarzystwie Przyjació ł Sztuk P ię k ­
nych we Lwowie, przeprow adzono w o b e­
cności nolarju-sza W  Pana W ojciecha M aye­
ra  w d n iń  la  b, m. losow anie dzieł 
sztuki. Wylosowanio następujących cz ło n ­
ków" recznyich: 1) inż. A win- 2) lir B iel­
ski, 3) D yr B izański, 1) D- . B lacha, 5) 
D r Bund, 6) D yr Bjrandysi, .7) Dr. B edna • 
row śki. 8) ks. C isow ski. 9) D yr. Cachietfs. 
10 Prol C hyliński, 11) C.zechow-iczowa, 
12, J t r .  G ołiiehow iki. 13) Dr. Głąbiń.ski, 
14) hn l. 'Koska. 15) Inż K olischer, Kij 
Dr. Kozicki. 17, Uangowa, 18) Dr. L in- 
deP . 10) Dr M ańko v sk i. 20) M ianowska. 
M atkowski, 22) PieloRki, "Ite) Prof. P ie- 
n .ążćk, 2-D P iotrow ska, 25) D yr. Rapp, 
26) Dyr. Ry.chiowski. 27)' St R ybicki, 28) 
"chenfeldow a, 29) Dr. T ow arnicki, 30) 
W ilwidki, .‘i i )  D r. W alichiewicz, 32 „Dr. 
W ęgrzynow ski. 33 Dr. Wreisberg

Podań , pow yżej zechcą z_,los,ć się w 
SekretarjiKae po 20 li. ni. po odbiór jwvt»- 
sow anych obrazów . Ponadto  każdy c z ło ­
nek roczny T ow arzystw a może podjąć w 
Sekretariacie p rem ję za rok 1929.

Bilety f-odzne na  ról 1930 w cenie po j o  
zt. w ydaje Sekrelarjat.

Gwiazd sport. :M  MeDnwa.
Z u zan n a  Lenglen, sz a m p io n k a  ten- 

nisa p rz y ję ła  o s ta tn io  — jak d o n o ­
szą z P a ry ż a  — p o sa d ę  s p r z e d a w ­
czyni w  je d n y m  z w ielkich m a g a z y ­
nów .

T a k  zakończy ła  się k a r  j e r  a  „ b o ­
skiej Z u z a n n y " ,  k tó re j  s ła w a  n ie g ­
d y ś  ro z b rz m ie w a ła  po  o b u  p ó ł k u ­
lach św iata . P rz e d  kilku la ty  Len- 
glen w y b r a ła  sic na w y s tę p y  do  A- 
m eryk i  iako p ła tn a  tennis is tka . T o  
b y ło  końcem  jej sp o r to w e j  s ław y .
■mnwi ggĘgHBgg inri-—rrarmw— î mii i i—tegg—

nież s to czy ło  się d o  ro w u  na d ru g ą  
s t ro n ę  gościńca.

jadący  w  sa m o ch o d z ie  inż. A dam  
N n ssb la t t ,  zam w  D ro h o b y c z u ,  d o ­
zna! z ran ien ia  na g ło w ie ,  Begiej zaś 
zos ta ł  z ran io n y  w  rękę  

W inę  w y p a d k u  p o n o s i  Begiej, 
k tó ry  w  k ry ty c z n y m  czasie jeeha ł  
lewą zam ias t  p r a w ą  s t ro n ą  d ro g i .

ft?K(iiejeniif się pc ip  pod Lw m .

Komunikat Rady Zw. Zawodow.
Sprawa Ioterji fantowej.

fty padi somgGii?doi«y za râ arlią Stpyjsbo.
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Kronika,
Lwów,  dnia 19 grudnia 1929.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
C zw arte !, o godz. 7.30 wierz. „E ros i 

Psy,che".
Piątek. o godz. 7.30 wierz. „K siężniczka 

Chicago
Sobota o 3.30 ..Cudowny pierścień 
Sobota o 7.50 ..K siężniczka Chicago".

REPEHTURF TEATRU MAŁEGO:
Czwartek, o godz. 7.30 wieaz. „C uda 

w Lourdes",- odczyt M. II. Szpyrikównej.
P ią tek ..3? godz. 7 30 Miecz. „A dwokat i 

róże"ij£(Gośc. w ystęp W Rrydzińskiego. — 
Ceny zn iżone1!.

Sobota o 7.30 U lW knl i róże"

R E PE R T U A R  T EA T R U  R E W . ,.GONG".
C odziennie 2 przedstaw ienia - o 7.30 i

9.30 wieczór.

ZNIŻKI S \  W A /A E  n.i ..K siężniczkę 
Chicago" p iękną operetkę Kalinami, o 
k tó rc : « estaw ieniu z n iew idzi-ną dotąd we 
Lwowie fwtspani dośc-ią. w.szy.ssicy .mówią D y­
rekcja pozostawiła w ażność zniżek na 
przedstaw ienia ..K siężniczki Chicago" w 
piątek, dnia 20 b. m. sobotę 21. i w  
niedzielę dn.a ”22. b, 111

D LA D ZIEC I J M ł/ 'D /iE Z A  Cudowne 
p ierścień" bojka .1. W arneekiego. dana 
będzie, w sobotę dnia 21. b. m . -w Teatrze 
W ielkim , o igodz 3.30 popol

OS" \T N łE  DWA DNI ZNIŻKOWI 
G O \G U “. W e środę. 18 i czw artek 19 

b._ m. .,’Gocg- Jazz" po cenach zniżonych. 
W  piątek prem iera  isenzacyinej aktualnej 
l-ewji p. 1.: „Lw ów  w nocy" z 'udziałem 
■całego zespołu i baletu ’

P róby  na ukończeniu po.l reżyserią  G 
Cybulskiego. C»ęść m uzyczna po d  k ie ­
runkiem  Z W iehlera , baletowa prof K o­
szutskiego. Nowa w spaniała w rslaw a. — 
D ekoracje pendzla arl. m a W ojciechow ­
skiego.

V niedzielę o 12 v pot Irzeci poranek 
rew jow y po cenach całk iem  zniżonych.

SZN U R EK  P E R E Ł  zgubiła Jlc lcna Dich, 
baw iąc n a  uniw ersytecie lub w czasie jazdy 
Ltutodorożką.

B E K  Z AJĘ CIA 1 ISEZ Li A CKM N A D  
OŁOAA Ą. W  czasie ziirzacllzoue.j obław y 
w rejoiiię_ Y-yo kom isarjah i1, zostali p rzy ­
trzym ani : Starań Zaw ad u L aser Feldm an, 
Anotni Borowicz. Jan  Sturowiecki, S iani- 
slaw P lekan. Stefan Jaw or-k i. Leon l ia ra -  
kui. H rynko  T aratu la. Jpugenjusz Cieślak. 
A ndrzej P u d e lk a . Jan  K u/niew icz, Wttąyl 
Łupian, Jan  RomaiKszy u F ranciszek  B o r­
kow ski. K azim ierz C zersk i.ltom an S a hów. 
M arjsn  U o rjan . Jan  Steciupa. Anton. D o­
brzański. E ranciszck Puźniew  i,cz, W ład y ­
sław- Scniuka. oraz Antoni D oliński — 
AA sZYSikidi. jako  pozostających bez zajęcia 
i stałego miejsca? zam ieszkania aresz to ­
wano za wlóczę_,os'wo. icele.m odśzuipaso- 
w ania do m iejsca przynależności.

POTK N ĘI.I :«IĘ. , P io tr  K awałko .skra II 
tTuusle-iźke z picniądźm i na „szkodę ‘v i eś - 
m a ń k i  Tekli Da,sźkjewjc,z. Poszkodowania 
zdołała p rzylrzym ać kieszonkow ca, któj-ym 
n a s ę in ie  za o pip?.-o wał się posterunkow y'.

Szubina Mohr. p rzytrzym ano z  rzeczam i 
I oc.houząicemi z  kradzieży . Z atrz’ m ano „o 
’ reszcie. aż  do  czasu odszukan ia  z ło ­
dzieja i poszkodowanego.

AA łady staw Sudor zosbil przy trzym any 
pod zarzutem  k r  ulzieży łopat, im  szkody 
Alozesa B aum a, zam  ]irzv ilrodze Si.-how- 
skiej.

Za różne k radzieże aresztow ano -Salo­
m ona T ah lcra  S tan isław a M,artvsz> na i 
m ana Kar -zewskiego.

„SK O K " 1)0 SK LEP* ULAAA ATNKGO.
AYczoraj w ieczór jacyś osobnijdy oderw ali 
k łódk i od żaluzji, a następnie doda li się 
do sk lepu  Adeli K am erm an, przy ul S ło ­
necznej 2(1. RzeznnPstzki, n ic  zważając* na 
przechodniów , zdołali unieść niespostiize- 
żonie 200 m. p^pelhiy oraz 20 'koszul m ę­
skich. 'wartości 705 zl.

KI.AI ZAOPIEKOAA Ał;A SI® PO LIC JA ? 
A\ ho telu  „B elw eder" iirzylrzym ano 'lim- 
cerkę Zolję Błażewicz, celem odstawieniu 
jej do gminy przynalcznoś.-i.

Maks Simel został. aresztow any na żąd a ­
nie W ydziału śledczego w Ka owicceh.

Za opilsUYS '<iwnutiirę prz y trzym ano 
Teolila 1 Miszczaka i C zeshiw a Ladlera.

Józefa I-riedliofei-a i B ronisław a Koza;.a 
ni-* izlowano za włóczęgostwo.

M arian K rzyżanow ski zoda! laresdpw any­
żu zbicie s / \b  „na szkoaę nlolfti Seiceri. 
przv ul Miodowej I ’8.

A lłE ZTOAA A M E  ZA 1 RA DZIEŻ < JIO I 
NKK Z LASU. VYc I wov. ie zostali -re-zto- 
Wani: M ichał Terszakowiicz i Michał S . - 
ban} zam. w M icku, pow Budki, za k ra ­
dzież choinek w Josie na szkodę w łaściciela 
dóbr Jaskólskiego.

F r e n r a a  r Ł d J s w y .
Piątek, 2 0  grndjifa.

-WAB!iZfkWA. Ib.15. iMifeyka z j ły l gram . 
17.da K oncert ork. m anbolinisiów  
20 15. K oncert svmf. ,ż FiCh. AATirsz.

KB \ KOA\ 10.00. Pogadanka dla rodzi- 
-c.ów. — 16.25. KonceTt płyt igram. 

PO/-NAK. 17.15 Koncert gram . - 23.10
MuzyilAi t;m.

KATOAVICE 10 20 K oncert z” płyt gram . 
19.05. .Życic polskie w- daw nych w ie­
kach".

W ILN O . 18.15 Audycja poetycka. — 23.00.
Muzyka Jan. z p ły t' g ra m .' 1

MOB \Yv Sb V O*- 1'R'AAA \. 10.30. O rkicV ra.
17.30 iecital fort. prof. Balcara. — 19.1,5. 
M uzyka lekka. — 20 30. Koncert sy.mf. 
z M ediolanu.

BRA'1'ISI AA'A. Hi.00, Płyty gram olon.
10.30. K oncert ohstów.

TULUZA. 19 00. Muzyka !aiu*;zna. pieśni 
rosyjskie. ■ 21.15. Koncert O rkiestra, 
śpiew

IPICA RKSZT. 17.00. M iz.\ka \t kka. 
2100. B om ano-śpiew . ~  21.15. R id jo - 
o rk k sT a .

BLRI IN TS,80. Hecilal jśpiewuiiczy. 19.30 
Wielcy p iaiii.ei" . — 20.30. K war et Głu- 

zL.now-a. 22.30. Muzyka k k k e  
PRACA. 2T 40 Ueciial .skrzypcow \

22.30. Koncert muzyki '.spók-zcisnoj.^
A) ILDKNt. 10.25. Konict-ii-l (solistów, i— 20.05.

W ieezdr pieśni wigilijny.ch. 
lit D a PF.s ZT. 17.10. Muzyka |cvtg,ń.,ki. — 

P.).3t5. Koneerl pani J 'ii’an ,i. 20.do. 
Muzyka operetkowa.

l . r B l . 'N \  20.00. D ie z ó r  Oiiopuia.

tPykł^ily SJnlw. Ludo*«ego 
8 TUR-a »ve Lwow ie,

5)dezwartck, ani-> 19. b. m. o godz. 7-inej 
wiccz. w sidi Zw. Zaw, M eiaiowców, ul 
O rm iaiisku 1. 31. I. p. p. inż. AV1 T rzeb 1 a - 
tow ski: -|). t. „Chem ia życ.Ui codziennego" 
z dośw iadczeniam i.

R) piątek, dn ia  20. o. m. godz. 7-nm 
wicoz. lokal U niw ersytetu Ludowego ul. 
B ourlardu 1 5. Kir.-s przy-odniczy Iow.
K. E rm icha, p. ; • , Klimatologia i M eteo­
rologia".

7) sobota. <b-i i 21 b. m o godz. 7-m ej 
wiccz. w sali Zw Prac. G m innych, pro'!, 
dra J. Rogowskiego p t . ; , AArJo:-hyy,. k ra j 
p iękności'1 ez. I z przeźroczam i

Ke^e^uar Iwews&lc&i.
A PO LLO : ,.Pod pręgierzem  h ańby" z 

A'i!mą R an k n '
C.ASINO. 'Loii Ohaiu-y jako Bi.-z Boz.
,C 11MEBA : „I-liri bez 'ham ulcs".
GOJ.LOSKOM : „ I l e m i  bandy po‘ępie I- 

•tSeów . — ..Bwc-erze ognia".
LATAM )HGANA : „Tej |-.ie[>rz\-k“. 
uBAzA \  v „M iłość w przyrodzie" i Pa! 

i Pataciion.
K O P E R N IK : „O bław ą".
1 EY  : „Serce uLcznicy".
i . I j K.A: „A s k a ro "  (w sz \s 'k ic  scr.e
M ARYSIEŃKA: „Oldaw-a".
OAZA: Jedna non w I.ondvn ie“. 
PA LĄ CE: , Czterech ujablów " i „New 

York w no'-y". 'D w a iilm y dźwA-kowk" 
PA N : „Noc m iłości"
POLONIA , Obroik-a kobie1".
PROMILA" „Ztola L ilja" i „Miłość ak ­

torki".
STALOWA „Za ku lisam i K a b a r e t u "  

„G niazdko m iłostek t
UCIECHĄ: Douglas b .nrlum ks jako czto- 

w i dli z. biczem .

Kącik humoru?
POAA 01) DO ŚM IECIU 

Pani (do s łu żące j': N ie m am  nie p rz e ­
ciw tem u. żeby c lę  Iwoja p rzyj ciółka o d ­
wiedzał:. w ku: bili. ale nie śm iejcie się 
tal. głośno, że we w sz':slki li pokojach 
słyclibó. ,

Mużą.e.a: 'Tym laze in  to ja n ic-m e Iwinna. 
proszę panv Ojiow iadalaui w. śnie 'W a­
ler,ce, jak pani |d-óbow;iłn zeszłego l’ go- 
dnia pierwszy raz upiec plaiack...

DOUHY SAMOCHÓD 
Aiil-omobibsta. z dum ą pokazują: z n a ­

jo m em u 1 swój sanio-hódf).-
A ico ? jak  się parni' poilobiP? N ie 

uwiorzyłby pan. żo ten w óz kup iłem  już 
jako używ ane?

Istotnie. — nio. Pizyin\isj}c«!::łbym r.i- 
-z.ej, ze pan go sobie sam zm ajs'row af

WM \

M  fis m Zona  (do męża, ktdrt 
ma podczas naprawiani 
rynny na dachu usunę] 
s;ę z pod nóg drabina) 

— W ypij szybko tę i 
liżankę bu '.onu, żeby u 
siły nie opuściły, dopól 
nie? zawołam pomocy.
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i ' !  f f  A ,? tanio najtrwalsze pończo-

chy, rękawiczki, trykotaże R ^nek 3 5
Specjalnie dla koóczącej się radjostarji 

lwowskiej sprzedajemy z naszych zapasów 
tanie g lo £ * ii l t i  po -M) : ł  , , K ł n o t o t ‘s
Lwów —  pl. Marjacki 6-7. Tel. 84 26.

I S'IJ"VV A Z M A M  z ••iibioną k s ią ż e c z k ę  w o j­
skow a  n a  n azw isk o  P o d h o re tz  J a k ó b  o t .  
w r. 1002 w Sokalu-, a w y d a n ą  p rz e z  
I ' K. U. R aw a  Rulśka.

R PO M IN K I NA G W IA ZD K Ę: W )Sor;o- 
wanc pli szcsze, ..utknie, spódniczki, a rty ­
kuły dziecinne z i boze-f-n sprzedaje Ma- 
iff-a-zyn k o n t k-ji.  B a'orego u

K(«ZAMl.NOfWANY m aszynista - meiotnuLk 
m onler obeznany z wszelkiego -rodzaju1 
m aszynam i tartacznym i, m łynów  p aro ­
wych i m otorow ych, poszukuje, posady. 
Zgłoszenia pod Ma.szcn:s 'a “.

liU C R A LTERK A . posiadająca znajom ość 
stenogtrafji i p isania na m aszynie, poszW- 
ku jc  posady. Łaskaw e zgłoszenia pod 
,.R iegló“ do Adm inistracji.

FRYZJER m ęski,  katolik ,  um ie jący  strzye 
pam e .  n a p  hę tn ie j  z  d y p lo m e m  c ze la d n i ­
czym. p o r z e b i y  o t ’ zaraz.  K oneck i ,  f r y ­
zjer ,  Delatyn.

___ fc      -
K ANDYDAT A R C IIIT E K T L B Y  w y p r a k ty ­

k o w a n y ,  sz u k a  zajęcia.  P o d  „Architekt" '  
do  A dm inis trac ji .

Zak-ety wełniane zł. 12.— , 
Puliove>y jedwabne 

15.— , koszule 3.— . kombinacje strojne 
5.— , pończochy 1.50 tylko w  magazynie 
„ C O L F “ Lwów K i l iń s k ieg o  1.

kiszone w  beczułkach około 5 kg. za 16 zł., 
grzyby suszone ładne po 22 zł. za 1 kg., go- 
godze hrurznice sm ażone z cukrem 5 kg. za 
16 zł. posyła franco za pobrani im pocztowem.

Pink&s STImM M E P
KOSÓW k eCołoAiyji.

POBUDKA"
Ilustrowany tygodnik P. P S.

do naoycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2.

n a  ś w ię ta !
N ajw iększy wybór  

P orcelan y , K ryształów , 
C hińskiego sreb ra  Fra- 
(jeta. Alpaki i w yrobów  
P aeyk o  wsM cli p o l e c a  

firma
K?łfńllr r LEUl!CKI

L w ć», pi. Utarjacki 1 0 .

CbFyak; duszność i Kaszel
us u w aj ą

Pastylki belgijskie
G Ą S E 0 K IE 3 0  R. M. Z d r .  Nr. 29. 
żądać wyraźnie Gą^ecKiego sprzedają 

apteki.

b tU b tU S K I E  T P U A B m T U J B  A K C Y J N E

B rł O W A I? Ó W
poleca

sarojs znakumite v/yroby:

H w c  e k s p o r t o w e ,  jasne,
P y w o  b a w a r s k i e ,  c i e m n e ,

P o r t e r - l m p e r i a l

Wszędzi? lo Ratftia. iszędzie dc nabycia.

%

I
»■
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